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Porównawszy projekt podknmił *
z o l u c j a  g a l i c y j s k ą ,  obac2Vmv \ re '  
jące różnice: y ^ następu-

Punkt 1. rezolucji (sPim 
czine o sposobie wyboru i stan°wi wyłą- 
odroczony. u do Rady państwa)

Punkt 2. rezolucii ,A , 
bierze w Radzie nańot gacja Salicyjska 
sprawach, wspólnvfb ^ 7 'a . udział tylko w 
litawn) przyjęty 1CJ1 z reszta Przed-

p unkt 3. jL . ,  .. , 
spraw z zakresu u7?  / WyL czenie pewnych
panst\voWego tj d/młania ustawodawstwa

organów 
z zastrze-

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj
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p « y  u licy  S obiesk iego  pod |ICI w  K f’ a Ł O - 
w m ej u lica  N ow a l ic ib a  PARY-
W iE : K sięgarnia  Józefa  C recha w  ry *
z e  : na ca la  F ran cję  i ĄnSl.j« je d tn  e U U w B .M L ':  Kaczkowski, rue du pontde Lodl Nr. 1. (J . A
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u lega ją  frankow aniu .
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handbwvd,aJ:n urzddzaaie i zb ;
źeniem; ’ ^rzy^ y  częściowo i ____

kładów' kredytowych0^ ^ 8 nW° wzg^dem za-
ŚC10W0 i warunkowo; d' “  P»sJ#y czę-

ści ° przynaleźno-

itd., Przyjęty'zUf„aS aili? za.sad nauczania
nieU’ uśtJakby odrzuronyPiein 1 Z zastrzeze- 
prawa karnego^1no?p."Witw0 w Przedmiotach 
stwo prawa cywhE tJi J f nej’ astawodaw-

&  s g s r y & s s s r  - prz y-
rysach organi2aUcS-fW0wdaf tw° 0  głównych za- 
stracyjnych rlTVvil L dz sa-dowych i admi-
strzezeniem; -yj^ty częściowo i z za.

ustęp g): ustawy mnio
celu przeprowadzenia zS n- Slę ,wydać w 
państwa o powszechnych orawfrny ? ustaw 
O władzy sędziowskiej i o władzy rt ??Vatclii 
wykonawczej, w tychże ustawach p o w o h i?  1 
Przyjęto częściowo i z zastrzeżeniem;
O d n o S L ? ' .ustawodawstwo o przedmiotach 
kow nasz i  nę ° ^owiązków i do stosun- 
chii — 7n r i JU innych krajów monar- 

— zupełnie odrzucono ;

graniczenia^wvn}aW° daWSt'v0 gmiaae bez ° '  
C.CJ ustaw ’ r , Ł n eg0 z ari- 4 ' i^ ad n i- 
teli odrzucono yCh Prawach obywa-

ków adm1Lst'rarii0lsaCL  (na P°krycie wydat- 
światy, bezpieczeństwa p u b l Ł  Wyznań- o- 
krajowej w Galicji, w y d z ie Ł  i?°. • kultury 
duszu państwa do rozporządź 16 z fun' 
ma rzeczywistym potrzehom Ź  -sejuiu su­
ma _ ta będzie wyjęta co u odP°wiednia, su. 
zycia_z zakresu działania °R^ cze§oł,0w jej u- 
częściowro przyjęto. Rady państwa) —

Punkt 5. rezolucii 
Galicji przyłączone zostana ,kameralne 
JOwego jako własność kroi.Ź funduszu kra- 

Punkt 6. (żupy solne r  i ~  odFzacono. 
bez zezwolenia sejmu być s Ź , ' 1/  nie moB* 
manę lub obciążone) - i  0dSu zanuu'

Kr«nika krakowska.
(Fatalność sCiga K

knąó skompromitowania raak° l ian' —  Chcąc uni-
jemy się odwrotnie. —  My/j ^ o s t ,  kompromitu- 
Koźmiana, zeby sprawił trzecią t Petycj i do p 
psus calami pewnego recenzenta Û yu -̂ —  La-' 
kurująca z maskaradą. —  Bal na Z.0rza kon- 
Sojm w ratuszu. —  Pieniądze na r o g a m 9’ ~~ 
Projekt ustawodawczy niżej podpisanego.) ulic-'~-

Juz to nam Krakowianom zawsze :s,„ 
cos niefortunnego przytrafić musi!...

Kilkanaście dni temu dawano w teatrze 
pp raz drug i  tragedją Weilena p. t. „Hra­
bia Horu“ . Poszliśmy naturalnie, to jest po­
szli ci tylko z nas, co na pierwszem przed­
stawieniu nie byli. Napisano na afiszu, że 
sztuka w pięciu aktach, ale że w aktach są 
zmiany więC się tych pięciu jakoś na żaden 
sposon doliczyć nie mogliśmy. Przyszło też 

i g ze gd  ̂ JUz bohatera sztuki zapro- 
n r i t ? l na ™szt«wanie, gdy rejent Filip 

, -i w s^°Yach „giń dziwaku!" pobło- 
g ź i  „pi fla,.1a ,dr°gC, gdy niebyło naj- 
ian ^  • , a p ości, ze mu nareszcie głowę
utną, gdy na akt tej krwawej egzekucji
zapuszczono zasłonę, nam się koniecznie wy­
rwało, ze nam się jeszcze od dyrekcji naj­
mniej jeden akt należy Zostaliśmy wtedy w 
teatrze i czekamy. Czekalibyśmy Bóg wie jak 
długo, aż się ci tam z za kulis zlitowali nad 
nami, i zgasili gaz w całym teatrze oprócz 
głównego pająka, ażeby nam w ten sposób 
dać do zrozumienia, ze juz po wszystkiem.

Wyszliśmy skonfundowani, clioć rzeczy- 
Wiś<he nie było czego. Ci pisarze dramaty- 
SmŹ  ^Prowadzają przecież czasem na scenę. 
S t y .  więc może i Weilen chciał pokazać 
£ ha bohatera sztuki, a że me znaliśmy 
czv ■ ya§edji i że nie wiedzieliśmy z historji 
ścięto ^  tam brabia Horn, któremu głowę 
nie u l  ,l0|dzil po śmierci czy tez uie, w tem 
było dw' v wielkiego wstydu, zwłaszcza ze 
sPosób w kra.biów Hornów, których w ten 
jeżeli je(|..fbrowiono na tamten świat, więc 

strne 1Ue straszył ludzi po egzekucji,“  uszyć drugi.

Punkt 7. (Galicja będzie miała w kraju 
własny sąd najwyższy i kasacyjny) — od­
rzucono.

Punkt 8. co do odpowiedzialnego sejmo­
wi rządu krajwowego odrzucono, co do mini­
stra Galicji w Radzie korony — przyjęto 
częściowo tylko gdyż rezolucja żąda ministra 
jako reprezentanta k r ó l e s t w a  Galicji.. a 
nie tylko jako orędownika i n t e r e s ó w  
Galicji.

Zresztą, wszystkie te punkta i ustępy, 
któreśmy podali jako częściowo w projekcie 
podkomitetu przyjęte, są prawie odrzucone 
Poczynił podkomitet ograniczenia i zastrze­
żenia i warunki, które i to, co daje, w nic 
obracają.

Projekt ten jest daleko gorszy na­
wet od w n i o s k u  H o h e n wa r t o w s k i e -  
go ,  albowiem wniosek ten

nie ograniczał ustawą państwową usta­
wodawstwa szkolnego co do zasad i świadectw, 
i ryczałt na szkoły proponował oznaczać co 
roku;

nie ograniczał ustawami państwowemi 
ustawodawstwa policyjno-karnego; ustawo­
dawstwa o opiekach i kuratelach; ustawo­
dawstwa o sądach pokoju i do spraw dro­
biazgowych, ustawami państwowemi tak co 
do samej części ustawowczej, jak i co do na- 
leźytości czyli opłat; a nadto wniosek Ho- 
henwarta nie ograniczał sejmowego ustawo­
dawstwa tabularnego co do opłat ustawami 
państwowemi;

nie ograniczał ustawodawstwa co do or­
ganizacji władz politycznych dodatkiem, ze 
rozstrzyganie itd. należy do ustawionych przez 
rząd organów;

nie ograniczał terrytorjalnie co do usta­
wodawstwa kredytowego itd.;

ministra żądał dla Galicji, a nie dla in­
teresów Galicji.
, Wniosek Hohenwartowski zresztą nie 
żądał tego, czego się rezolucja w punkcie 
2. a podkomitet w punkcie J) a alinea 1 
domaga; me mówi też o ustanawiania sto­
sunku senatu galicyjskiego do reszty sena­
tów trybunału najwyższego.

Wldosek. Hohenwartowski, ani rezo- 
J nie zawierają tego, czego się podkomi­

tet w punkcie D. a. alinea 2. i D. b. do­
maga.

P r o j e k t  H e r b s t a ,  jako referenta pod- 
komitetu do wniosku Hohenwartowskiego 
przyznawał żądanie, w 1. punkcie, rezolucji 
zawarte; co do ryczałtów mówi tylko o pod 
wyższeniu i o rewizji co trzy lata.

W końcu winniśmy dodać, że jak z u- 
kładu i treści projektu podkomitetowego wi­
dać, fałszem było zapewnienie, że rezolucja 
była podstawą obrad podkomitetu — był 
nią wniosek Hohenwartowski i po części 
Herbstowski.

Bismark grozi nam zatratą.
W ystępującym  w obronie sprawy na­

rodowej posłom naszym, zarzucił nieda­
wno Bismark, iż nie mają do tego pra­
wa, bo lud wybrał ich jedynie dla obro­

ny rełigii; obecnie zaś , gdy bronią oni 
interesów kościoła polskiego, zarzuca im, 
iż wystąpienia ich są intrygą szlachty 
polskiej, że lud nie idzie z nią razem. 
Bismarkowi i jego  ajentom wolno posłu­
giwać się wszelkim fałszem i wykrętem, 
wie otem świat cały, a piątkowe jeg o  w 
w parlamencie berlińskim przemówienie, 
którego dla zuchwałości, jak się prze­
konają czytelnicy, gdy odczytają je  w 
dosłownem przekładzie, pozazdrościć mu 
może najzaciętszy polakożerca, Moskal —  
daje nowy dowód nieograniczonego bez­
wstydu ks. kanclerza.

Referent Bismarka w sprawach wy­
chowania, minister oświaty, dr. Falk, 
przemawiając zą odebraniem duchowień­
stwu nadzoru w szkołach ludowych, sta­
rał się wyjaśnić, iż rząd berliński jed y ­
nie ma na celu zamach na narodowość 
polską, wyraźnie oświadczył, iż księża e- 
wangiełiccy i nadal pozostaną przy swych 
obowiązkach, i że tu głównie idzie o wy­
chowanie ludu po myśli rządu tam, gdzie 
on nie mówi po niemiecka, co jako „ z łe  
z korzeniem wyrwać należy.“  Nowy m i­
nister, niepewny gruntu, wyrażał się je ­
szcze dość oględnie, chodzi mu widocznie 
o to, aby nie zrażać ultramontanów nie­
mieckich. Z  mniejszą przezornością za to 
przemówił przywódzca Niemców, ks. B is­
mark, jakkolwiek i on odpowiadając po­
słowi Reichenspergerowi, zaręczał, iż ży­
czyłby sobie żyć w zgodzie z jego stron ­
nictwem, ale, jeżeli ono pójdzie z nim 
przeciwko tym, z k t ó r y m i  n i e  m a  
j u ż  z a ł a t w i e n i a ,  którym ks. kanclerz 
śmierć zadać zamierza t. j .  przeciwko P o­
lakom. Precz z stuletnią dobrodusznością, 
dzjś każdy środek jest dobrym, jeżeli ty l­
ko dąży do przytłumienia rozwoju naro­
dowego zagrabionej części Polski —  tak 
da się streścić głos faktycznego naczelni­
ka N iem iec , mianującego się przodo­
wnikiem postępu w Europie, -  S iłą  przy­
rzeka on „K olakom  nastręczyć dobrodziej­
stwo języka niem ieckiego'4, obiecuje po­
stępować, jak  Francuzi postępowali w 
Alzacji. Ta ostatnia zapowiedź nie była­
by straszną, a względnie do przeszłości była 
by dla nas zapowiedzią ulg wielu, B is­
mark przypomina jednak to , na czem u- 
siłował osnuć straszny akt oskarżenia 
przeciwko Francji, a to co za zdrożne, 
nikczemne uważał u innych, sam ma od­
wagę postawić jako swój program  na 
przyszłość.

Bismark przywykł do tego , aby 
szanowane jego  wolę, chciałby dla każdej

swej myśli widzieć bezwzględną uległość. 
Niecierpliwi go więc opozycja Polaków, 
którzy nie chcą być Niemcami, grozi za 
tratą, wydaje wyrok śmierci dla narodo­
wości polskiej —  ale i nie może prze­
baczyć tym z własnych rodaków, co prze­
szkadzają mu w środkach, jakie użyć so­
bie postanowił dla wynarodowienia narodu, 
na którym krzyczący gw ałt popełniono, 
który jeduak mimo to stoi wytrwale przy 
wierze ojców i prawach przez B oga mu 
nadanych. Zżyma się najeźdźca, że wolą 
swą nie może zniweczyć to, co Bóg utwo­
rzył, nie jest w stanie nakazać uległość 
dla swych zamiarów samej Opatrzności. 
Tych więc co nie idą z nim, oskarża o 
zdradę, o zam ysł szkodzenia własnej o j­
czyźnie, a to dla tego, że dają się pro­
wadzić panu W indhorstowi, ten zaś we­
dług niego działa na korzyść W elfów , 
w interesie domu hanowerskiego. I  to 
wiele, że Bismark nie poszedł jeszcze da­
le j, tak jak jego organa, które wprost 
dzisiejszą oppozycję oskarżają o spisek z 
katolicką Francją, o przyjaźń z wrogami.

Niedawno jedno z niemieckich pism , 
wychodzące w zaborze pruskim, powie­
działo nam: „M usicie zginąć", przyrzekło, 
że Niemcy, aby to do skutku doprowa­
dzić, żelazem i przebiegłością walczyć 
będą. Obecnie wypowiedział to samo mi­
nister oświaty, a wykonanie ks. kanclerz 
niemiecki uroczyście poręczył. Mamy więc 
wyzwanie, bronić się musimy. Napadnięty, 
ma prawo w własnej obronie użyć wszel­
kiej broni, gdy zaś napastujący nas przy­
rzekają nie przebierać w środkach, nam 
one godziwiej należeć się będą, i tu jednak 
nie użyjemy nic takiego, coby urażało 
godność narodową.

W  walce każdej jest bardzo pożą- 
danem znać dobrze przeciwnika —  za 
szczerość więc, z jaką ks. kanclerz wy­
spowiadał się z swych zamiarów, możemy 
Dyc mu wazięozui. o a  dsió wiemy, że z
zaborcą nie ma układów. To przeświad­
czenie u rodaków zaboru moskiewskiego 
utrzymuje zawsze w wysokim stopniu u- 
czucie narodowe, pielęgnuje patrjotyzm  —  
droga układów przeciwnie najczęściej 
działa ujemnie, zziębia uczucie. Groźba 
Bismarka wyjdzie przeto na korzyść na­
szą; zwiększy się tak silne rozdrażnienie, 
ale praca nad dobrem kraju zyska więcej 
s ił, i gorliwiej będzie prowadzoną. Zm ysł 
zdrowy narodu dla odparcia niebezpie­
czeństwa zjednoczy, zszereguje w jeden 
silny zastęp pracowników.

Lud polski na uczcie świeżo wypra­
wionej swemu posłowi w Krotoszynie p. 
Krzyżanowskiemu zadał kłam twierdze­
niom Bismarka, iż nie idzie razem z in­
teligencją narodu —  w przyszłości po­
trzeba dotykalnej obrony przed_ wrogiem 
lepiej jeszcze wykaże ową harmonię. R 0( 
zultatom pracy naszej, chociaż w niej 
dotąd zaniedbujemy się, 'sam Bismark 
dał już uznanie. Straszy się, że w P ru ­
sach Zachodnich wiele już wsi „w yszło z 
użycia niem czyzny", gniewa go to, że 
Niemcy dosiadu  szląskiego muszą przema­
wiać w swych odezwach po polsku, że w 
ogóle muszą się . już z nim liczyć. To 
jednak początek dopiero, a przy bożej 
pomocy broniąc się od zapowiedzianej za- 
guby, wytrwałością i pracą okażemy j e ­
szcze, że próżne są wszelkie groźby wro­
ga. Szląsk po wielu wiekach strasznych 
prześladowań, manifestujący dziś życie 
narodowe, jest dla nas otuchą, że w walce 
jaką prowadzimy, zdobędziemy właściwe 
stanowisko, a jednocześnie dla zaborcy 
jest dowodem, iż siły ducha narodu zabić 
niepodobna, że człowiek woli Boga oba­
lić  me jest w stanie.

Korespondencje „Gaz. Nar u

-  Bądź co bądź, humoryści nasi wyśmiali 
nas za to. Coś zapowiedziało, że Weilen na 
zadanie nasze zabrał się do pisania szóstego 
aktu, a Djabcl miał żal do dyrekcji, że 
nam nie pokazała owego Horna z uciętą 
głową...

Połknęliśmy wstyd i powiedzieliśmy so-
w Da drugi raz si<* nie złapiemy.
Wczoraj afisz zapowiedział pierwsze 

»Eeatrix Cenci.“ tragedii Sło- 
^tóIiećf^arF/i to? ^ efis Ładnowskiego, ulu-
sceny o/flnhn \ y Jest Prawdziw£Ł liaszeJ 
chankiem i a i e s t _  takim pierwszym ko- 
ną polskich dru8'iego ze świecą szukać
ginalna, n io .iŹ f Przytem tragedja ory- 
antor Słowacki S zcze Udawana na scenie, 
nych wieszczów t n, z tró.)'CT nieśmiertel­
na baczności, źeb-cŹ 1 kył°  iść i mieć się 
na jaki akt szósty f aa(iIn nie czekać znowu 
Myślał. Wiedzieliśmy °rm^0 P°cta pisać nie
się tak tym razem, znaczvloSt iale’ ze zlaPać
się z kretesem, przyznź -° skomPromitować 
ści autora, którerm t m Sl<' do nieznajomo- 
jak Niemcy z^ g^ i £ ślny znajei— >

z.r jak°mijuwaźnief 1 ' icZylkmy akta 1 °;.naTtej matemałm i ;  z zmin0 było ua sali od 
czasu l  y j1' a oklaski nikt nie miał

A ~  y raCll0vvai’Ale tu właśnie doścignęła nas fatalno ść.
trzeba nieszczęścia, źe koniec czwartego 

aktu „Beatrixy Cenci“ wygląda niby na za­
kończenie, a obrazów jest tyle,  ̂ że notory­
cznie wiedzieć nie można, czy już było aktów 
cztery czy pięć. Gdy zatem zasłona po 
czwartym akcie zapadła, porwaliśmy się i 
rzucili hurmem do drzwi, tak, że gdyby mu­
zyka grać nie zaczęła i nie ostrzegła nas 
swym dźwiękiem, że jeszcze nie po Wszyst- 
kiem, ostatni akt odegrać by musiano w pu­
stej sali!... A szkoda byłaby niemała, bo w
piątym akcie i artyści grali najlepiej i my,
chcąc pokryć naszą konfuzję a przytem już'
nie mając nic cło rachowania, rozklaskaliśmy 
się na dobre...

Stało się tedy to, czegośmy się, obawiali 
najbardziej. Wydało się, źe o Słowackim wie- 
my tylko tyie, że j a k ą ś  „Mazepę11, jakaś 
„Balladynę" i „Marję Stuart11 (niektórzy u- 
trzymują, że to nie on, tylko Szyller), podo-

Kongresówka 4. lutego 1872.
Stan nasz majątkowy jest okropny. Po­

datki coraz większe, a ludzi do roboty coraz 
mniej, co rok bowiem biorą do wojska do- 
bor ludności, która już nie wraca. Szczęściem, 
zagraniczne żądania utrzymują wysokie ceny 
produktów; bez tego niktby nie był w mo­
żności spłacania podatków Ja naprzykład 
płaciłem dawniej 11.000 zł. poi. podatku; 
teraz syn mój płaci 86.000, więc ośm razy 
więcej, a prócz tego stracił 11.000 z czynszów 
i 4.00U z propinacji, za którą dali mu listy 
likwidacyjne po 62 pr. Kto tylko miał długi 
na majątku, z trudnością może się przy nim 
utrzymać

** Dużo mąjątaow poszio w ręce żydow­
skie. Dz i a ł oszyce ,  naprzykład, Po d g a j e ,  
D z i e w i ę c z y c e ,  O d o n ó w ,  Smos zczo -  
wice,  K a m y s z ó w  ■ kupili żydzi; zaś.kolo 
Rudnik, że to przy granicy Szląska, wyku­
pują majątki Niemcy.

Jeżeli tak dalej pójdzie, z czasem nie 
będzie właścicieli Polaków, ale Ż y d z i ,  
N i e m c y  i M o s k a l e .

Majątki tak tracą na wartości, że Mar ­
c i n o wi c e ,  za które dawano przed ostatnie- 
mi wypadkami 720.000 zł. pl., przedano w 
przeszłymi tygodniu za 240.000.

Tworzy się wprawdzie mnóstwj b a n- 
k ó w p o ży  cz  k o w y ch, e s k o n t o w  ycli, 
które wszakże eksploatują tylko biednych wła-
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bno nawet oprócz tych tragedyj jakiś poemat 
p. t . : „Ojciec zadzumionych w Szwajcarji11
(rzecz musi być bardzo starożytna, bo w 
Szwajcarji już od niepamiętnych czasów dżu­
my uie było), i... i... nic więcej. Co tam o 
tem Coś i Djabeł znowu powiedzą, nie 
wiem zupełnie i odgadywać,nie chcę. Szczerą 
prawdę jednak powiedziawszy, dyrekcja tea­
tru powinna by nam raz na zawsze tych kom- 
promitacyj oszczędzić, bo co komu do tego, 
że nic nie czytamy ? Niech pan Koźmian o - 
prócz dwóch używanych sprawi jeszcze trzecią 
kurtynę, i tę niech zapuszczają zawsze tylko 
na końcu przedstawienia, żebyśmy wiedzieli 
czego się trzymać, albo niech po ostatnim 
akcie sufler' będzie obowiązanym wychylić 
głowę z budy i krzyknąć na całe gardło: 
Finiła la comcdia albo lte missa est, — 
inaczej nie pójdziemy do teatru, bo niepodobna, 
żebyśmy za swoje własne pieniądze, które na 
ołtarzu sztuki narodowej składamy, mieli się 
jeszcze narażać na żarciki humorystycznych 
pisemek. Wartoby w tym duchu „wystosować" 
monstrpetycję do p. Koźmiana, a w komisji 
doradczej postawić taki wniosek i przyjąć go 
jednomyślnie. Tym tylko sposobem zdołamy 
zapobiedz, żeby sprawy czysto prywatne na­
sze, jak naprzykład nieznajomość najznako­
mitszych autorów narodowych, nie stawały 
się pastwą publicznej szykany.

Wreszcie, co się tu dziwić nam, którzy 
sobie jesteśmy zwyczajni śmiertelnicy i ma­
my zawiele kłopotów na głowie, żeby nam

3 ® ^  a £c i e ż r h J T  recenzentom? We środę prze-
zvcznvm UF,a kon?ercie deklamacyjno-mu- 
mi któ • w, telli saskim, zachęcony oklaska- 
rr7 ’ mu nie żałowaliśmy, i na które

eczywiscie zasłużył, deklamował nieo­
bjętego programu Krakowiaka Wasilewskiego. 
a sprawozdawca Czasu napisał na drugi 
dzień, że to był podobno wierszyk Lenarto­
wicza! A w tym właśnie Krakowiaku znaj­
duje się słynny, tysiące razy powtórzony 
wiersz: „Trzeba orać ziemię żyzną z wiarą
i nadzieją!11 Potem nie poznać Wasilewskie­
go, jest to samo co po „Lasciate ogni spe-

ranza'1 nie poznać się na Dantem, jednakże 
pan recenzent pewnoby się bardziej rumienił, 
gdyby go na tem złapano... U nas nie znać 
poetów narodowych, jest rzeczą tak powsze­
chną, źe bynajmniej się nie dziwimy jednemu 
z potentatów finansowych krakowskich, który 
onego czasu gdy zbierano składkę na grobo­
wiec Wasilewskiego, pytał się bardzo cieka­
wie, co to był za jeden, i czy nie był przy­
padkiem skompromitowany politycznie.

Oprócz .B eatryczy“ Słowackiego (znów 
łam igłówka dla naszych znawców literatury, 
bo przecież wszyscy wiedzą, że „Beatrycze" 
była ideałem florentyńskiego a nie naszego 
wieszcza) i oprócz Koncertu Chodeckiego mie­
liśmy w ubiegłym tygodniu inne jeszeze wi­
dowiska Zorza północna oświeciła nam nie­
bo, a dyrekcja teatru przybrała salę reduto­
wa w kwiaty, wodotrytski i w ulibcrjowanych 
lokai, zapraszając nas na maskaradę, pod 
warunkiem, żebyśmy się wystroili balowo i 
zapłacili dwa razy więcej niż zwykle. Było 
to jednego dnia, we czwartek, bezpłatna zo ­
rza zatem zrobiła taką konkurencję maska­
radzie, że pewien amator choreografii przebra­
ny za kominiarza musiał sam sobie tańczyć ma­
zura, jedynie przez oszczędność, żeby się mu­
zyka nie zmarnowała.

Dziś znowu Towarzystwo łyżwiarzy, jak 
S Plsze na biletach, albo ślizgaczy, jak na­

pisano na afiszach, urządziło maskaradę na 
ouzic. Mamy za rogatkami Zwierzynieckiemu 

pizepyszny staw, posłużyć mogący za wybor­
ną salę redutową dla takiej maskarady. Odło­
żyłem dalszy ciąg fejletonu, i pospieszyłem tam, 
ażeby i tej zabawy nie pominąć w mojej kronice. 
Trzeba było nie wiem jak rozkosznych rozrywek, 
żeby mnie wynagrodzić mogły za tortury ja­
kie przeszedłem, nim się zdołałem dostać na 
plac turnieju. O dorożce ani marzyć.. wszy­
stko co żyło, pojechało. Omnibusy postano­
wiły odwozić wracających, w tamtą stronę 
nie kursowały, trzeba więc było brnąć pie­
chotą, to jest własnemi nogami zmierzyć głę­
bokość zwierzynieckiego błota, i tłoczyć się 
przez pół godziny w wązkiej uliczce, nim się 
dotarło do wejścia. Tyle poświęceń zwykło 
usposabiać pessymistycznic, więc choć na sta­
wie było z parę tysięcy osób, amatorów i a- 
matorek poprzebieranych dosyć dużo, choć

świateł różnokolorowych mnóstwo migotało 
na wszystkie strony, a ognie sztuczne  ̂ pu­
szczano dosyć obficie, wydało mi się, ze to 
wszystko nikło na ogromnej przestrzeni sta­
wu, i gniewałem się serdecznie, że zapowie­
dziany na siódmą godzinę pochód masek 0- 
późnił się bardzo. Nareszcie kawalkada wy­
ruszyła, przedefilowała przedemną, oświetlona 
ogniem bengalskim, i pogodziła mnie cokol­
wiek z losem sprawozdawcy, co mi nie prze­
szkadzało znów z całego serca przeklinać go 
przy powrocie. W każdym razie nie mogę 
zaprzeczyć, źe się zabawa udała,' pomimo 
błota, które się wmięszało do programu, a 
świetny zapewne rezultat finansowy niemało 
się zapewne przyczyni do utrwalenia i rozwoju 
stowarzyszenia łyżwiarskiego, któremu życzę 
wszelkiego powodzenia i jak najpóźniejszego 
puszczenia lodów... a że' do jednych życzeń 
najłatwiej przypiąć drugie, więc jednocześnie 
urzędnikom naszym, którzy niedawno zgro­
madzeni w sali ratuszowej, sejmowali nad 
obmyśleniem środków uzyskania nieco lepszych 
waiunków materjaluego bytu, zyczę jak najle­
pszego powodzenia w ich akcji zbiorowej, 
mającej tak słuszną podstawę.

Urzędnicy kołacą u rządu o trochę wię­
cej pieniędzy na skromne utrzymanie, a tu 
tymczasem na wszystkich rogach ulic pienią­
dze ogromuemi afis'zami wpraszają się same 
do kieszeni. Gdzie rzucisz okiem, wszędzie 
wydrukowano: Gdd! Geld! Geld! największe- 
mi czcionkami, na jakie się drukarnie tutej­
sze zdobyć mogły. Znane są te afisze mie­
szkańcom Wiednia i innych miast niemie­
ckich, u nas to nowość, spotykamy je po raz 
pierwszy. Dotychczas, jak w epoce istnienia 
ustaw o procencie prawnym i zakazów po­
bierania lichwy, fanciarstwo u nas liczyło 
się do rzemiosł pokutnych, kryjących się przed 
światłem dzienuem. Jakaś Ryfka, stojąca po 
całych dniach w bramie jakiego domu przy 
ludniejszej ulicy, stanowiła lombard prywa­
tny, do którego ten i ów przyciśnięty nagłą 
potrzebą, i niemogący czekać aż przyjdzie 
godzina, w której Bank pobożny lub Bank 
zastawniczy oddałyby mu darmo lub taniej 
tę samą przysługę, przynosił surdut, koszulę, 
srebrny zegarek albo pierścionek, brał po­
życzkę i płacił procent olbrzymi. Konkuren-



i. fścicieli. Niektórych ratują to prawda, ale da­
leko więcej jest takich, co nieoględnie zapo­
życzając się, do ostatuiej nędzy przychodzą. 

W szkołach wiejskich pacierza uczą po 
fśkiewoku. Wszystkie czynności urzędowe 

odbywają się w tym języku. 1 tak, wójt 
gminy, wybrany, chłop, niemający najmniej­
szego wyobrażenia o żadnym w świecie ję­
zyku, pisze do mnio po moskiewsku, czego 
ja również nie rozumiem. W jednej wsi mie­
szkając, musimy dla porozumienia się używać 
tłumaczy. Jakie ztąd wypływają nadużycia, 
trudno uwierzyć. Tłumacze ci najbezczelniej 
wyzyskiwają chłopów, i to bezkarnie, bo zna­
ją wszystkie kruczki prawne.

Dodajcie do tego, ii listów w kraju nie 
wolno adresować tylko po moskiewsku, a bę­
dziecie mieli wyobrażenie, jak my tu teraz 
żyjemy.

Przegląd polityczny.
Ziem ie polskie.

Z zaDoru moskiewskiego piszą do Tygo­
dnika Katolickiego:

„Wtych dnuch wyszło rozporządzenie do 
nauczycieli wiejskich, aby nie ważyli się do 
dzieci nawet słówka jednego wyrzec po pol­
sku Ucząc je czytać w polskim języku, mu­
szą po moskiewsku do nich przemawiać. 
Otwierają obecnie kilka szkół pedagogicznych 
celem przysposobienia znacznej liczby nauczy­
cieli wiejskich. Tam profesorami mogą być 
tylko sami prawosławni. Przed kilku laty 
mówił mi jeden z dyrektorów, wtajemniczony 
w cele rządu, iż tylko prawosławni będą 
nauczycielami wiejskimi. Już dziś gubernato­
rowie na własną rękę szerzą język moskie­
wski w kościele. Gubernator piotrkowski, z 
pominięciem władzy duchojynej, wydał od 
siebie rozporządzenie, aby w święta dworskie 
organiści śpiewali na chórach po moskiewsku 
hymn: BoZe carja chrani Jak zaś języka 
chcą użyć do przeprowadzenia schizmy, do­
wodem niech będzie oddzielne bractwo w tym 
celu ustanowioue, którego bezczelne ustawy 
rozsyłane urzędnikom po całym kraju, poró­
wnywają Polaków z żydami i taką tchną nie­
nawiścią, źe tylko schizma może podobne 
bractwa brać pod swą opiekę. Już i święta 
na podwyższenie swej cerkwi każą obchodzić 
w polskim kościele. Po Trzech królach od­
prawia się w polskich kościołach (lubo jesz­
cze nie wszędzie) dziękczynienie za trumf * 
zwycięztwo 22 narodowości obcych i oswobo­
dzenie cerkwi prawosławnej. Tak zwolna z 
językiem tracimy nietylko narodowość ale i 
religję.“

Z uczty w Krotoszynie, urządzonej na 
cześć' posła K r z y ż a n o w s k i e g o ,  podaje 
De. Poen., którego naczelny redaktor brał 
w niej udział, obszerne sprawozdanie. O go­
dzinie 2. rozpoczęła się uroczystość sprawo­
zdaniem szanownego posła z czynności po­
selskich. Mówca wyświecał stanowisko, zajęte

ce zostawiając na zewnątrz, by nieprzyjaciel 
nie mógł doń dostąpić; kapłanów nazwał 
mówca kogutami, którzy, stanąwszy na wierz­
chu tego narodowego płotu, piać mają na 
chwałę Bożą i ku przestrodze i nauce ludu. 
Mj tej myśli zabierali jeszcze glos włościa­
nie Ciecierski, Marciniak z Obry i Tyrakow- 
ski z Rozraźewa, świadcząc, jak gorącem 
tętnem Diją w naszych kmiotkach serca pol­
skie, i jak wdzięczną na tej niwie będzie 
mogła być praca nowo założonego Towarzy­
stwa oświaty. Przemawiali dalej p. Włady­
sław Przyłuski, poseł Krzyżanowski, w imie­
niu mieszczan p. Wieczerski z Koźmina, p. 
Zaborowski z Wyganowa na cześć dr. Nie­
golewskiego, p. redaktora Dobrowolskiego, na 
cześć „wszystkich stanów patrjotycznej Wiel­
kopolski," aż nareszcie staropolskie „Kochaj­
my się — me dajmy się!1* zakończyło ucztę, 
której główną cechą było serdeczne zespole­
nie do wszystkich warstw naszego społeczeń­
stwa w jednym duchu miłości ojczyzny.

swemu w Bernie panu Lanfrey wytłumaczyć 
i przeprosić rząd szwajcarski za ten krok 
samowolny żandarmów.

M o s k w a ,.

F r& jcja .

przez koło poselskie, i wskazał na znaczenie 
kt 'itwestyj, w ktorycn posłowie nasi u waz ab za 

swój obowiązek wystąpić. W końcu zachęcał 
do zgodności i pracy wobec coraz silniej­
szego parcia germanizmu na naszę narodo­
wość. Długo trwające oklaski i okrzyki licznie 
zgromadzonych wyborców z wszystkich warstw 
mianowień z stanu włościańskiego, przyjęły 
mowę p. Krzyżanowskiego, na którą niu od­
powiedział Ciecierski, włościanin z Głogini- 
na, prosto, zwięźle serdecznie, podnosząc, źe 
dowodem tej jedności i zgody jest zebranie 
samo. —  Przy następnej skromnej uczcie 
rozliczne wnoszono toasty: P- Modlibowski 
na cześć pooła Krzyżanowskiego; włościanin 
Sołtys z Galewa na bratnią miłość szlachty 
z ludem. Zacny kmiotek porównał szlachtę 
ze słupami zbudować się mającego płotu, na 
okół których lud jak chróst się obwinie, kol­

Dnia 15. bm. rozpocznie się proces Blan- 
ąuiego o zamach w październiku 1870 pod­
czas oblężenia Paryża.

Prefekt Sekwany, Leon Say, obstawał przy 
swojej dymisji; prawdopodobnie następcą je­
go miał być Cochin. Myśl odnawiania częścio­
wego zgromadzenia narodowego zyskuje co­
raz więcej przychylnych zdań między depu­
towanymi

Na posiedzeniu 7. lutego rozprawiano 
nad projektem dekretu, upoważniającego, rząd 
do pociągania przed sądy różnych dzienni­
ków, za" umieszczeni w nich obelg na ko­
misję ułaskawień. Sprawozdanie komisji wy­
mienia 10 takich ezienmitów: wszystkie one 
są z prowincji. P. Millaud z radykalnej le­
wicy sprzeciwia się natychmiastowemu roz­
strzyganiu sprawy; Zgromadzenie ma wyro­
kować o artykułach, których nie czytało. 
Cóż że komisja Czytała? niech je przeczyta­
ją ci, co będą głosowali. Jenerał Ducrot do 
dziesięciu wymienionych dodaje jeszcze dwa 
dzienniki: Indepcndant d *s Pyrenees Orien- 
taies i Consiitution. Redaktorami tych dzień 
ników są dwaj koledzy Ducrota w Zgronia 
dzeniu, pp. Rouvier i Lefranc.

P. Raoul Duyal, który dotąd zasłynął 
tylko jako osobisty nieprzyjaciel Gambetty, 
żąda, aby Zgromadzenie przeszło do porządku 
dziennego, wyrażając w motywach ufność dla 
komisji, a pogardę dla dzienników. Poprawka 
Duvalą upadła, następnie przyjęto projekt 
komisji, upoważniający do prawnego ścigania 
10 wymienionych dziennikowe

Urzędowy Courrier de France otrzymuje 
następującą notę: „Piszą nam z Londynu, źe 
internacjonał wysłał do Paryża ajenta z 
waźnemi instrukcjami. Pomiędzy innemi wy­
mieniają nam instrukcję, która nakazuje aby 
być w pogotowiu na każdy wypadek, wycho­
dzi przytem z tej zasady, źe nie w Paryżu, 
ale w Wersalu zajdą ważne wypadki. ..Lon­
dyński komitet żąda zatem od komitetu pa- 
ryzkiego, aby miał swoich przedstawicieli w 
Wersalu, ktorzyby natychmiast dawali wiado­
mość o panu/acym w armji duchu."

W kołach włoskich nominację p. de 
Goulard, który miał zostać ambasadorem we 
Włoszech, ua ministra handlu, uważają za 
obrazę rządu Wiktora Emanuela. Przypusz­
czają, źe p. Thiers nie chce utrzymywać we 
Włoszech kosztownego ambasadora, a może 
się charge d'afjaires obędzie. Rozumie się 
ze i rząd włoski ambasadę swoją w Paryżu 
zastąpiłby także takim chargl d’affąires,.

Kilku żandarmów francuskich odstawiło 
do granicy szwajcarskiej jedynastu ' komuni­
stów (z których 8 Francuzów, 1 Belgijczyk,
1 polak i 1 Szwajcar), którzy częścią byli 
jiiż raz wydałem z Francji, częścią skazani 
są j na wygnanie. Poseł szwajcarski, dr. 
Kern zaprotestował przeciwko takiemu rozpo­
rządzaniu się żandarmów francuskich ziemią 
szwajcarską. Rząd francuski polecił pogłowi

Ósmego bieżącego miesiąca umarł w 
Moskwie Mikołaj Milutyu, od lat sześciu 
tanięty paraliżem. Urodził się on w 1818 r .; 
edukacyę pobierał w szlacheckim pensjonie 
egzystującym przy moskiewskim uniwersytecie. 
Po ukończeniu nauk mając lat 17 wstąpił w 
służbę do ministerjum spraw wewnętrznych, 
gdzie pozostawał aż do roku 1858, w którym 
to czasie, będąc już od dawna dyrektorem 
departamentu spraw gospodarskich, wezwany 
został do spełniania obowiązków towarzysza 
ministra spraw wewnętrznych, Następnie był 
senatorem, sekretarzem stanu i członkiem 
Rady państwa. Jemu to głównie zawdzięcza 
Petersburg nową ustawę miejską, zaprowa­
dzoną w roku 1846, a która następnie po­
służyła jako model dla ustaw podobnych m. 
Moskwy, Odessy i innych. „Lecz najświetniej­
sza epoka życia p. Milityna“ powiadają Pe­
ter sburgskija Wiedomosti „przypada na" czas 
u ano wania teraźniejszego cesarza. Imie nie­
boszczyka ściśle się wiąże ze sprawą reformy 
systemu kredytowego, ze zniesieniem poddań­
stwa , z zaprowadzeniem ustaw ziemskich, 
z reformą bytu włościan skarbowych i wło­
ścian obywatelskich w kraju zachodnim (Za­
branym; p. r.), a nakoniec z rdzenną refor­
mą całego ustroju królewstwa Polskiego. Nie 
wielu Moskali może zostawić po sobie tak 
świetną pamięć, jak ś. p. M. A. Milutin! 
Ecte iicrnoF Podając obszerniejszą bio­
grafię człowieka tego, którego długo po­
pamięta Polska, nie możemy wyrazić 
pewnego zdumienia, że pisniu tak poważne 
jak Wiedomosti Pieterg., odznaczające się 
/, wy kle trzeźwym poglądem na rzeczy, mogło 
w tak gorących słowach wyrazić się o niebo­
szczyku, aż dó posunięcia się powiedzenia o 
nim: „ O t o  c z ł o w i e k !'1 Czyż polityka
oparta na bezwzględnem działaniu przemocy, 
na ucisku i niesprawiedliwości dla warstw 
wyższych, w schlebianiu brudnym instynktom 
mas ciemnych, może wydać trwały owoc ? 
A takiej to polityki właśnie wyznawcą był 
nieboszczyk— i nie minie dwóch nokoleń jak 
sama Moskwa na niego i jemu podobnych
gorzko narzekać będzie. ^

Sowrewiennik pisze, ze jeneiał Ignatiew,
poseł moskiewski w Konstantynopolu, prosił 
ks. Gorczakowa o przysłanie dzwonów dla 
kilku cerkwi prawosławnych w Turcji. Fakt 
ten nie wymaga komentarzy; zasługuje on 
na tern większą uwagę, ze prawa tureckie 
zabraniają świątyniom chrześciańskim używa­
nia dzwonów podczas nabożeństw. Proźba posła 
ma być przedstawioną prawosławnemu syno­
dowi w- Petersburgu.

K r o n i k a .

książę karol Jabłonowski. Zdaje się, że nikt z 
zastępców nie będzie brał udziału w rozstrzy­
gnięciu konkursu teatralnego.

Umarł pozawczoraj we Lwowie zakounik 
bazylian, Szymon Bergowicz, starzec 72 lat 
mający.

Gdy Moskwa zaprowadzała szyzmę w Zabra­
nym kraju, przed trzydziestu kilku laty, uciekł 
or. z klasztoru pocznjowskiego do Galicji. Tu 
pędził żywot bogobojny, pielgrzymował po cer­
kwiach, klasztorach i kościołach całej Galicji, 
zył nadzwyczajnie oszczędnie, a co otrzymał za 
odprawianie mszy lub za inne funkcje duchowne, 
zbiera! starannie i jako świętopietrze wysyłał do 
Rzymu lub sam niósł, przedsiębiorąc pielgrzymkę 
to do Ojca świętego, to ua Rzym do grobu Chry­
stusowego. Umarł pozawczoraj nagle, w jeduym 
zajezdnym domu na Krakowskiem, właśnie nieda­
wno wracajac z pielgrzymki do Rzymn. Całym 
majątkiem, który po nim pozostał, była para 
bntów i kosznla, oprócz tego co miał na sobie i 
nowa oszczędność, zebrana na świętopietrze w 
drodze z Rzymu do Galicji. A oszczędności tej 
było 99 zlr., w samej drobnej monecie, zawinię­
tej w mnogie papierki. Na każdym papierku 
wypisana była kwota i za co ja otrzymał, np. za 
mszę śpiewaną, szeptnehę, spowiedź bp. Znale­
ziono także kilka funtów cukru w drobnych ka 
wałkach, a na każdej z witce z, cukrem wypisaao 
było, na jak długo, od którego do którego duła 
wystarczyć ma ma Przed samą śmiercią kupił 
sobie mleka za 2 centy i bułkę groszówkę;’ zjadł­
szy to, usnął spokojnie na w.dki!

Komiczne jest szermierzenie Dziennika 
Polskiego przeciw konkurowaniu u teatr komi­
tetu założycieli Towarzystwa, akcyjneg >. Pisze 
i,n najpierw, że stat .ta togo Towarzystwa nie 
będą potwierdzone, bo sprzeciwiają się ustawie 
handlowej W czem —  tego nie pisze. Nie 
wie biedaczyna, ze statuta te "są przepisane z 
formularza ministerjalnego, wydanego dla podobnych 
urzodsiębiorstw y, tym celu, aby ministerstwo 
petem nie potrzebowało odrzucać statutów z po­
wodu braKujących lub wbrew w ustawie handlowej 
podanych paragrafów. To znowu pisze Dzień. 
Polski, lz p. Jan Królikowski pisał z Warszawy 
do brata swego we Lwowie, żo dyrekcji teatru 
we Lwowie nie przyjmuje. Pisał istotnie, i u nie 
przyjmie, ale do tych konkurentów,' którzy wraz 
z Towarzystwem ubiegają się o teatr lwowski, i 
usiłowali wszelkiemi sposobami pozyskać go dla 
siebie. Deklaracja zaś jego co do Towarzystwa 
załączona jest przy ofercie. Po cóż więc klaiu 
stwa szorzy Dziennik Polski ?.... Towarzystwo 
niu, będzio opłacać pensji panu Lamowi, pensji 
krytykowi toatrul To daremna!

obecnego stauu przesilenia wychodzi zwycięzko i 
szczęśliwie.

Wykonywując zeszłoroczną uchwałę Rady 
nadzorczej, wypracował Wydział centralny statui- 
Towarzystwa na -podstawie zasad przez tężsamą 
Radę wskazanych. Statnt ten jednak me mógł 
wejść w życie; władze rządowe bowiem nie ze-.
zwoliły na to z powodu, iż Rada nadzorcza obo­
wiązana była sama zmiany zupełnie przeprowa

— Kurjerek lwowski- Trzy tylko _ oferty o 
przedsiębiorstwo lwowskiej sceny polskiej wnie­
siono 1 Wratia, Cetner z fi. Lechem Nowakow­
skim jako dyrektorem artystycznym. 2) Komitet 
założycieli akcyjnego Towarzystwa przyjaciół 
sceny polskiej z kierownikiem artystycznym, p, 
Janem Królikowskim z Warszawy. 3) Fan Nie­
dzielski (dawniej śpiewak opery tutejszej) % pa_I B M  OJJl OW ilK  U p t H J  ”  ^  d /  ^

Rycliterem. Podobno we czwartek przystąpi 
a, administracyjna fundacji skarbkowskie, do

nem ------------
Rada administracyjua fundacji =>“ “ *-------" “*®j
rozstrzygnięcia konkursu, gdyż i cak ten co 
przedsiębiorstwo otrzyma, bardzo Fr dki będzie 
miał czas do zorganizowania Towarzystwa scenj_^  "wigamzowarua oa-ohi-
cznego. W Radzie administracyjni j fundacji 
skarbkowskiej zasiada dwóch del°gaf"w z Wy. 
działu krajowego, pp. dr. Smolka i Piotr Gross, 
a w razie potrzeby zastępcy ich P- Haller i La- 
wrowski, i dwóch delegatów Rady miejskiej : Br. 
Hoffmann Kornel i dr. Ludwik Wolsm, a w ra­
zie potrzeby zastępcy ich: Dr. Czerkawski Ju­
lian i Wieczyński. Przewodniczący zaśj kurator, j

—  Raid i naaiorcza Tow arzystw a wza 
jerńiiej pomocy oficjalistów prywatnych ze-
biuła się przed paru duiami we Lwowie dla od­
bycia zwykłych swych rocznych obrad. Pierwsze 
posiedzenie miało miejsce w przeszłą sobotę, tj. 
10 bm., w sali zakładn Ossolińskich. Członków 
zebrało się przeszło 30. Z przyczyay nieobecno­
ści hr. Stefana Zamojskiego, przewodniczył p. 
Henryk Strzelecki.

■ Po stosownem zagajeuiu obrad przez prze­
wodniczącego, sekretarz Towarzystwa -p. ■ M aka­
rewicz, odczytał następujące sprawozdanie czyn­
ności Wydziału cen tra ln eg o  za rok 1871:

Zdając sprawę z czynności swych, Wydział 
ĆOntralny nie może pominąć tej UWSLgi-, Że .ćLzla 
lalność jego w roku ,w mowie będącym natrafiła 
ua znaczne przeszkody i utrudnienia, bo w 
chwili, gdy w łonie samegoż Towarzystwa po­
wstała niezgoda, siły jego zamiast się zwrócić 
do osiągnienia założonego przez się celu, marno­
wał y się w wewnętrznych zatargach. Jest to tein 
smutniejszem, że w roku ubiegłym .właśnie dano 
po raz pierwszy przykład oporu przeciw uchwar 
łom wyższej władzy, wyszlej z wyboru człon­
ków, tj. przeciw ncliwałom Rady nadzorczej, a 
opór ten posunięto aż do zanoszenia protestów do 
władz rządewycn. Jeżeli mimoto sprawozdanie ra­
chunkowe z roku ubiegłego przedstawia cyfry o 
wiele • korzystniejsze aniżoń % jaj; poprzednich, 
jeżeli mimo tych starć wewnętrznych, rozwój To­
warzystwa nie tymo nie był powstrzymany, lecz j 
przeciwnie znakomicie się podniósł, jest to naj- | 
lepszym dowodem żywotności instytucji, która z j

dzić, a nie ogólne tylko uchwalać z,asady i we 
.dług tych zasad poruczać czynność tę Wydziałowi.

Bezpośrednim skutkiem nic/utwierdzenia sta­
tutu była niemożność założenia z dniem 1. sty­
cznia roku bieżącego Lasy pożyczkowej Wy­
dział centralny jednak wypracował regulamin dla 
tej kasy, który będzio mógł wejść w życie na 
tychmiast, jak tylko uzyskanem będzie potwier­
dzenie zmian statutu.

Co dc wzięcia inicjatywy w zakładaniu kas 
zaliczkowych powiatowych- nważa Wydział cen­
tralny obecnie za zbyteczne, gdy już krakowskie 
Towarzystwo wzajemnych nbezpieczeń zajęło »ię 
gorliwie zakładaniem takowych.

Wydział wysyłał delagatów w powiaty, gdzie 
tego okazała się potrzeba; a mianowicie w po­
wiat gródecki, bocheński, złoczowski, mościski. 
Skutek ukazał się nadzwyczaj korzystnym; wazę-
fl 7,1 A bowiem łwli Tłr\7Cll ani A /-.l ~ ' 1 „0.,--

1
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dzie bowiem gdzie byli wysłani delegaci, 
ność powiatu znacznie się ożywiła

Ranty przysłane przez b. Towarzystwo tar­
nopolskie, wydział spieniężył jak tylko mógł naj- 
lep.ej. Wpłynęło ziąd do kasy Towarzystwa 
171 zł. 63 c. ”

Celem ściągnięcia zaległości wykazanych 
przy zamknięci, rachunków za rok 1870, W y­
dział ceutralny wystosował upomnienie do 241 
członków wspierających i do 752 członków rze­
czywistych, przyczem dó Wydziałów powiatowych 
rozesłane były szczegółowe wykazy zaległości z 
zaleceniem ściąganie. ■ Skutek był tylko częścio­
wy, albowiem na rachunek tych zaległości wy­
noszących 15765 zł., wpłynęło tylko 5 3 ^  ad= i 
pisano 8.275, a pozostałe 2136 zł. *

Co do 100 zl. pochodzących od pana Le­
wickiego, oficjalisty p . Józefa Polauowfakiego, a 
ulokowanych w 8 losach Rudolfa, Wydział pro­
sił p. Stanisława Polanowskicgo, n którego losy 
te się znajdują, ażeby je złożył do depozytu To­
warzystwa lub sądowego i ułożył akt fundacji, 
lecz skutku dotychczas, nie ma w tym względzie-

Z powiatów, które niewchodziły. jeszpze W 
skład Towarzystwa, zorganizował 'Wydział cen­
tralny w roku Dieżącym powiat tarnobrzeski i 
odżywił na nowo. zamarły zupełnie powiat my­
ślenicki. Z uznaniem też podnieść należy, że 
łusiatyński, czortkowski i nowotargski powiaty, 
ujęte przez energicznych uficjalistów, powróciły 
napowrót do stanu ożywionego, a powiat (taro- 
miejski począł się także organizować.

Wydział centralny zawiązał stosunki z po- 
znańskiem Towarzystwem wzajemnej pomocy u- 
rzędników prywacnyci przez zamianę wzajemną 
swoich sprawuzdań. Życzyć wj pada, aby stosun­
ki te nadal zostały.

Wspomnieć należy na wszelką pochwałę za-
n n e n  filr ła  JIta  . m n —   A_____________
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oługufącą składkę prywatną, zarządzoną przez ! 
pana Jacka Żurowskiego iządcę z Żurawia na
1rAl»r7 xr&A m̂ Atirw \ -  -   _ . ! .

ofic ja liście .korzyść wdowy i sierót po pewnym 
Składka wyniosła 126 zł.

■tło, binim »'■ róułuwczegu -zgł^ łp  się w rO- , f 
k u  ubiegłym bądź listownie bądź u s o D i s w e /  

żbodawców 38, oficjalistów 5 6 ; pomimo wszel- i
kich starań ndału się umieścić tylko' 5 oficjah- i
stów, dwie zaś posady ekonomów i 2 leśniczych, 
są w trakcie do obsadzę...a. Powiaty pod tym 
względem najmniejszego objawu życia nie dały, 
t każden ze slużbodawców chciałbj miec .ficja- j

listę bez. dzieci, i  żony!
Jak w prziszłym roku tak i w obecnym.. 

Wydział centralny zmuszony jest się użalić," le 
mektóre powiaty albo ociągają się z przed loże- 
Diem rachunków, albo zamykają takowe w ' ermi 
naci niewłaściwych, zupełme duwolnych, nie zaś i
w terminach kwartalnych, jak tego ustawy wy­
magają. —  k- - ........"' I

Wydział centralny odbył w roki db.ogłym 
12 zwyczajnych a 5 nadzwyczajnych pośedzen 
Do protokółu podawczego wpłynęło 1021 ekshi-'

-ja jawnych zakładów z takiemi  ̂pokatncmi 
Instytucjami musi wpłynąć na zniżenie stopy 
oobieranego przez podobnych spekulantów 
orocentu; ażeby jeanak zupełnie wykorzenić 
Halsschneiderei, jakn-j się dopuszczają tacy 
‘anciarze prowadzący, incognito swój proceder 
lależałoby przestrzegać jak najściślej, ażeby 
tażdy, kto chce pożyczać na fanty, miał swój 
szyld jawny, wszelkie zaś pokątne tego ro- 
Izaju pożyczki, krzywdzące nietylko -skarb 
srzez unikanie podatku, ale szczególniej naj­
biedniejszą ludność przez ohydne zdzierstwo 
I brak dostatecznej rękojmi zwrotu złożonego 
sastawu, ścigać i karać jako nadużycie, które 
pod żadnym pozorem cierpianem być nie po­
winno. Myślę, źe tę uwagę zechcą łaskawie 
wziąć do serca szanowni ojcowie naszego 
j;rodu.

Kraków, 11. lutego 1872 r.
Omikron.

Wspomnienia z Zurychu.
(Dokończenie).

Profesor Duchinski tak nalej mówił.
„Widoczna z urzędowych tablic staty- 

ycznycli cesarstwa moskiewskiego, z r. 1856,
> w ośmiu guberniach: mohilewskiej, witeb- 
ciej, wileńskiej, kowieńskiej, grudzieaskiej, 
ińskiej, podolskiej i wołyńskiej, na 7oó4 
ił kwadr, liczących 8,484.000 dusz, istnieje 
159 centrów handlowych, tj. miast i mia- 
eczek, kiedy na przestrzeni Wielko-Rosji, 
jejmującej 70.000 mil kwadr, przy ludności 
3,107.000 dusz, liczy się tylko 309 podo- 
lych centrów. Rzecz godna niemniej uwagi,
> gubernie nadbałtyckie i małoruskie (a tu 
-zona i gubernia kijowska i Mało-Rosja)
, w harmonii z ośmiu guberniami zacho- 
ńemi, tj. różnią się zupełnie od moskiew- 
:ich. Akademia narodowi podaje do kon- 
ursu dwa pytania: 1. Jakie są przyczyny
wych różnic pod względem hydrograficznym, 
nograficznym i historycznym ? 2. Jakie są

następstwa tych róźuic, dla handlu i przemy­
słu mieszkańców cesarstwa moskiewskiego, i 
ich stosunków z innem. krajami Europy i 
Azji?

samo to pytanie najlepiej wykazuje 
radykalną różnicę w charakterze cywilizacji
i w tradycjach mieszkańców cesarstwa mo­
skiewskiego.

„Nauka — mówił dalej profesor D... —  
zaCzyna  ̂oświecać samychźe nawet Moskali. 
Trudno żądać od uczonych moskiewskich, aby 
uznali publicznie szkody, jakie ponosi Mo­
skwa w skutek podboju Polski. Od lat kil­
kudziesięciu tyle tam nakłamano, co się ty­
cze jedności wszechsłowiańskiej, że uczeni ci 
muszą trzymać się na wudzy w swoich ro­
zumowaniach, a jednak w samejie Moskwie, 
prawda przedziera się z całą siłą, przez stek 
urzędowych ulfazów, Pochop w tym kierunku 
już dany, dzięki Jeszowskiemu, Kawelinowi i 
innym, a dany tak silnie, że na ostatnim 
kongresie archeologicznym -w Petersburgu, 
publicznie już o tern dysputowano.

Niestety! Kto najwięcej przyczynił się 
do obłędu? Oto sami Polacy! sądzili oni myl­
nie, źe wmawiając W Moskali jedność z na­
rodem polskim, zyskają ich dla, siebie. Skoń­
czyło się na tern, że Moskale pochwycili myśl 
jedności, jako najsilniejszą, broń przeciw Pol­
sce. Dziś kłamstwo upada, a to samo naj­
więcej ułatwia porozumienie się z Moska­
lami.

Gększym jeszcze tryumfem dla Polsai, 
jest to nadzwyczajne pragnienie wiedzy, jaka 
się objawia we wszystkich warstwach społe­
czeństwa naszego, Tam gdzie postęp nauki 
stale paraliżowany, a nawet powstrzymywany, 
tj. w części Polski pod panowaniem moskiew- 
skiem, i tam równie jak w innych częściach 
kraju, gorące pragnienie wiedzy ożywia i u- 
trzymuje naród.

Najważniejsze dwie sprawy, które na ty­
le niebezpieczeństw narażały Polskę w prze­
szłym wieku, dziś także załatwiane, jedną z 
nieh sprawa włościan, drugą sprawa ruska. 
Napróżno wrogowie nasi głoszą, jakoby lud

wieśniaczy winien był uwłaszczenie rządowi 
moskiewskiemu! Inwalid Buski, to jest ofi­
cjalny dziennik gabinetu petersburgskiego, z 
d. 15. lipca 1864 r. zaprzeczył tym okrzy­
kom nietylko na teraz, lecz i na. całą przy­
szłość ! W każdej szkółce polskiej, gdziekol­
wiek to być może, wT każdej szkółce świata 
cywilizowanego, niechaj będą wrryte na ta­
blicy słową owego organu, świadczące, jako 
rząd moskiewski zmuszony był uwłagZCZyć 
włościan; ho kiedy tajemny czad narodowy 
postanowił to uwłaszczenie, żaden z właści­
cieli ziemsk.ch nie zaprotestował przeciw 
uiemu !

Co się tyczy sprawy ruskiej, i tu naj­
główniejsze trudności przełamane. Z łona bo­
wiem samychźe mieszkańców Polski obrzędu 
wschodniego, którzj uważają się, acz niesłu­
sznie^'za jedynych potomków ludności, osia­
dłej w kraju przed wiekiem XIV., z ł°na ich 
wyszli ludzie, pojmujący doskonale stosunki 
tego kraju do Polsk' i do Moskwy. Takich 
to właśnie ludzi dotąd nie dostawałoś

Nareszcie zwrócił mówca uwagę na dzi- 
: iejszy stan rzeczy, mianowicie ua intrygi ze 
strony Moskwy tak w Paryżu, jak w Rzymie 
i w Niemczech. Szwąjcarja dzielnie nam tu 
przychodzi w pomoc. Dziś oto, kiedy gabinet 
petersburgski głosi w Rzymie ustępstwa swo­
je na rzecz kościoła katolickiego, w tej chwili 
właśnie p. Wurstemberger, deputowany od 
berneńskiego Towarzystwa opieki nad prote­
stantyzmem w krajach podległych Moskwie, 
donosi cywilizowanemu światu, że ustało wpraw­
dzie prześladowanie protestantyzmu w pro­
wincjach Nadbałtyckich, ale źe kościoł kato­
licki na Litwie ciągle prześladowany.

„Otóż, jak widzimy, kończy D., postęp 
widoczny dziś na wszystkich drogach, tak w 
Pulsce jak w innych krajach Europy. Nie 
sami tylko ludzie nauki i jeografowie, staty­
ści i historycy, ale również ludzie handlu i 
przemysłu, nakoniec gorliwi a światli obroń­
cy protestantyzmu, stają dziś pod sztandarem 
Polski, albowiem jak słusznie mówi p. Wur­
stemberger, postępowanie rządu moskiewskie­
go, zgubnem jest i dla religii i dla moral­
ności. “

Pu prezesie wystąpił p. Chylewski, uczeń 
politechniki, mianowany przez kolegów wice­
prezesem ; dowód to ufności, jaka umiał po- 
zjskać w gronie młodzieży. Słowaini, pełne- 
mi zapału i wymowy, podziękował Towarzy­
stwom różnych narodowości, reprezentowa­
nym na zebraniu. Mowa jego, wypowiedziana 
płynnie, wytwornym językiem niemieckim, 
zrozumiana przez wszystkich, wywołała oklask 
powszechny.

Zabrał następnie głos hr. Plater. Panu­
jącym tematem w jego przemowie była pro- 
testacja przeciwko tym publicystom, którzy 
witając rok 1872, radzą Polakom, zrzec się 
wiary i nadziei w przyszłość, a poprzestać na 
biernej i zimnej rezygnacji. Wiadomu, że hr. 
Platerowi nie brak ani wiary ani nadziei w 
przyszłość kraju. Owa to żywa jego wiara i 
nadzieja, owa to pogarda dla biernej rezy­
gnacji, mogły przed trzema laty dać mu tę 
silną nutę, która powołała do stóp skromne­
go pomnika, wzuiesionego przezeń na cześć 
kunfederacji Barskiej, deputacje rozmaitych 
narodów z obu świata półkuli.

Po hr. Platerze, zabrał głos dr. Kiukel. 
Prezes D. poprzedził to przemówienie, przy­
pominając zasługi niemieckiego profesora, 
który przekładem dzieła Henri Martina i do­
pełnieniami własneini, wytknął nową drogę 
dla Niemców w badaniach nad Słowiań­
szczyzną i panslawizmem. Zasługa to wielka 
gdy weźniemy na uwagę ppgardę, z jaką u- 
czeni niemieccy poglądali dotąd na prace 
Francuzów, szczególniej w tych przedmio­
tach . Dzieło Kmkla przyniosło wielkie ko­
rzyści. Widzimy to w ostatnim numerze A r­
chi® fur Anthropohigie, Ethnoyraphie und
JJrgesthichte, w którym Niemcy bez żadnego 
zastrzeżenia, nazywają prace Viquesnela i 
Henri Martina, jako najznakomitsze pod wzglę­
dem badań tyczących się Słowiańszczyzny.

Doktor Kinkel, w odpowiedzi na huczne 
oklaski jakiemi przyjęli go uczniowie, oświad­
czył o ile ubolewa nad tern, że dzisiejszy 
stan rzeczy nie pozwala mu odezwać się w 
imię całego narodu niemieckiego. Wierzy on 
jednak w przyszłość Polski, wie, ie byt jej

niepodległy potrzebny dla samychźe łNiem 
ców. „Niemcy—rzekł, potrzebują Polski, a 
nawet Polski wielkiej i potężnej, na małej 
poprzestać nie mogą i nie powinni." Następ- i 
nie p. Kinkel podniósł ważność przedmiotów 
traktowanych przez Duchińskiego, którego 
nazwał nauczycielem swoim (mein Lehrer), 
co wywołało poklask powszechny. Nieszczę­
ściem dotknął w dalszej mowie drażliwej 
kwestji Gdańska. Zadrżał prezes, zadrzeli o- 
becni Polacy! Czuli wszyscy, źe tu nie miej­
sce ani pora wyświecać to pytanie. Temat 
Kinkla od dawna znany, że Polacy m = chcą 
wchodzić w układy z Niemcami, póki ci mc 
ustąpią im Gaańska. Dobrze już, ze szlache- -
tną godnością odpowiedział na to Dziennik j
Poznański w swoim czasie. Widać, źe go
nie czytał Kinkel. Tym razem jednak zakoń­
czył mowę sympatycznem wniesieniem to­
astu, na rzecz przyszłej jedności Niemiec z 
Polską i Węgrami przeciwko Moskwie,

Jeden z uczniów zaprotestował argumen­
tom Kinkla co do Gdańska, utrzymując, że 1
Polska nie może ustępować na krok od swych 
praw historycznych. Kinkel chciał odpowie­
dzieć lecz prezes lękając się drażliwych dy- 
3kusyj, zabrał głos wykazując, źe narodowość 
wyższą jest od rodowości, wyższą od luaterji 
wyrazów i składni językowej, że pojęcia dzi - 1
siejsze co do handlu, przemysłu i przewagi 
politycznej narodów, bardzo się różnią J>f 
tych jakie panował] w XVIII wieku. Dzi­
siejsze właśnie pojęcia, pod temi wszystkiemi 
względami, ułatwiają drogę do wzajemnegu 
porozumienia się Polski i z Niemcam’ i z 
Moskwą.

Liczne mowy przeplatane muzyką, de- [
klamacją i pieśniami, przeciągnęły się do 
drugiej po północy. Wiersz pana M wypo- ;
wiedziany przez samego autora, zwrócił po­
wszechną uwagę. Toast na cześć prezesa, 
wniesiony przez p. Chylewskiego, a przyjęty i
gorąco przez obecnych zakończył uroczystość, 
której wspomnienie zawsze nam miłum po­
zostanie.
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 -----------  T r^zćźunłony rezy-Wydział centralny zosta ^ oUńgtóego i Jó-
gnacją członków pp. Witold .. cem usunię-zefa Grelingeta-Grelińskiego, i

ciem się p. Zontaka. „„„tkiem roku 1871
i i i .  «

wynosiła. a )  ci.l»"k roW preyŁjło 109 7.
3.862 udziałami, w g4 z 4.066 udziałami ;
207 udziałami, Ta/,eU' ćffl;»r6 11, wystąpienie 36,
z tego ubyło 1 przez 345 z 581 udziałami 
wykreślenie 298, raze ^  3 1 grad n ia  wy.
tak, io stan rzeczywi y ^  z iiczby 642
nosił 1.839 z 3.4 ubyło z powodu trzech 
członków wspierający ^ 257 członków; poletniego nieopłacalna

zostało tedy 385. w r0ku ubiegłym człou-
Pomiędzy zma przedewszystkinm ś. p.

kami, wspommeć ^ o^ kiego i  IgQacego fioba.
panów Ignacego, 8°* szczególnie, jako je­
dnego, z k t ó r j c h P ^  zatoiycieli Twarz
den z ^ czyn n ie j ^spolite pQ ^  w 
tarnopolskiego, wzajemnej pom oficjali.

iwatnych. wydział centralny mniema, ii  
czyni tylko zadość obowiązkowi swemu, jeieli 0-
Dok wyrażenia czcl dla ™arłego, pozostałą po 
nim wdowę poleci opiece Rady nadzorczej, z proś­

bę, aby zechciała obmyśleć środki zapewnienia jej losu.

Stan kasy z końcem roku 1871 był nastę­
pujący •• a)  d°cłiody rzeczywiste wraz z resztą go­
tówki z 1870 roku wynosiły 20.965 złr. 3 2 1/* 
ct.; zaliczki i depozyta 3.132 złr. 9 7 1/2 c t ; ze 
sprzedały efektów 6050; ogółem 30,148 złr. 
30 centów; b) z tego wydano: na administrację 
lokal, usługę, opał, portorja, druki, meble, świa­
tło itd. 2261 złr. 49 c . ; na zakupno listów 
zastawnych i obligacyj (w imieunej wartości 
26.050 złr.), 22.730 złr. 70 cnt.; depozyta i 
zaliczki 3.758 złr. 94 cnt.; ogółem 28.751 złr.
13 cnt. Pozostało więc w kasie z końcem roku 
przeszłego 1.397 złr. 17 cut.

Stan majątku w dziale zapomóg stałych: 
a ) w efektach 86.130 z łr .; b) w gotówce: re­
szta kasowa, jak wyiej, 1.397 złr. 17 ct.; za- 

, ległość do odebrania: od członków rzeczywistych 
1 8.999 złr. 87 c t ., od członków wspierających 
r 3.121 z łr .; zwroty za druki 281 złr. 57 cnt.; 

zwroty kosztów biur wywiadowczych 5 z łr .; zwro­
ty z zaliczek 317 złr. 40 c t .; wartość iuwenta- 

1 rza ruchomego 369 złr. 7 c t . ; ogółem w go­
tówce 14.491 złr. 8 cnt. Odtrąciwszy od tego:

' w efektach otrzymane w depozyt 330 z łr .; w 
gotówce 3.055 złr. 97^2 cnt. (przedpłatę człon­
ków 245 złr. 38 cnt., nadesłane z powiatów bez 
rachunku 2.810 złr. 5 9 ’ /* ct.), pozostaje czysty 
stan majątku w dziale zapomóg stałych: w gotó­
wce 11.435 złr. 1 0 '/s cnt., w efektach 85.800 
złr., z porównania z takimłe stanem w końcu 
1870 r. (gotówka 9.315 złr. 4 1 1/ ,  ct., w efek­
tach 65.800 złr.), okazuje się, ie  w roku 1871 
majątek Towarzystwa powiększył się o 2.119 złr. 
69 ct. w gotówce i o 20.000 złr. w efektach.

Zestawiając zaś dochody od czasu zawiązania 
Towarzystwa po koniec roku 18(1 widzimy, e 
dochód z upłynionego roku jest większy od do­
chodu w roku 1869 o 1 747 złr. 12 /g cut., a 
od dochódn * roku 1870 o 1.473 złr. 41 cnt.

Cyfry te najlepiej dowodzą, i i  Towarzystwo 
moie przetrwać szczęśliwie ohecny stan przejścia 
i ie  wszelkie pogłoski, to pokątnie to jawnie 
rozsiewane, o upadaniu tegoż Towarzystwa W 
skutek refurm w roku zeszłym przez Radę nad­
zorczą zamierzonych, są bez najmniejszej podsta­
wy i wymierzone były tylko na wnW.-n-- • njeu_’

_ C° skończouem tem sprawozdaniu p, Strze 
lecki, z przyczyny ił % braku czasu nie będzie 
mógł przewodniczyć na dalszych posiedzeniach, 
prosił, aby zgromadzenie zawczasu wybrało na 
przewodniczącego kogo innego. Wybór ten nastą­
pił jui_ przy końcu posiedzenia i na wniosek p. 
Lecha jednomyślnie padł na pana Stronera.

Oprócz tego wyboru odbyły się takie dwa 
inue, a mianowicie: a) do komisji rachunkowej
wybrano pp. Erenbergiera, Wolańskiego i Różań­
skiego, V) do komisji rewizyjnej, t. j. komisji do

■ ~ z a n m  wyborów, pp Achta, Sznejdera i 
Ż g &

t Rady nadzorczlj P™»*łorocraąj uchwały
wozdania W y d z i U , f °  Wldzieli ze spra- 
tenłe i przedstawił Rafe?6 5 °’ ^'pracował b?ł 
projekt do Statutu Towa^twa no7y

■ 5 Różański chciał koniecz4, abv0fi \ , 1)rywat"

Wydział centralny przy opracowania teK“ nro 
jektu, wykluczając wdowy od emerytury, * T 
pan Różański —  pozwolił sobie 0<utąpić od 
wspomniauej uehwały; niechże będzie osobna ko­
misja, niech rozpatrzy statut, niech da o nim 
sad, a dopiero wtenczas niech całe zgromadze­
nie dyskutuje. ( Dok- nast-)

   Mianowania Namiestnik mianował dr.
medycyny Józefa Zakrzewskiego lekarza miejskie­
go w Dobromilu lekarzem powiatowym przy s a 
rastwie w Niska.

C. k. krajowa dyrekcja skarbowa we 
wie mianowała koncepistą skarbowym dla saun 
i górnictwa c. k. ekspektanta górniczego Stani­
sława Kogojskiego, tudzież prowizorycznemu ofi­
cjałami salinarnymi 1-szej klasy prowizorycznych 
oficjałów 2-gie; klasy Franciszka Bedrnika 1 I -  

e gnącego Jakiescha-, nakoniec prowizorycznymi ofi-
łi cjałami salinarnymi 2-giej klasy ekspektantów

górniczych Józefa Wajdowicza i Michała Fryta.
__ Lwowskie Towarzystwo prawnicze

j j i ło  ze swego łona komisję terminologiczną 
wnicią, która jako sekcja prawnicza wchodzi 

6 Hf Pra„,.jor! ogólnej W kraju naszym zawiązanej ko- 
k W- S- , .m u io\(>gicznej. Komisja ta ukonstytuo-

I uusjl te ...a-zieliłasię na 5 sekcji a mianowicie: 
wawszy si? P cywilną, c) sądowego po­
ił) administracyj J wekslowo-handlową i

?hd> setei** pt“ -LCe te mogą

Chowania, d) karną 1 ej w
p0̂ POczęła w tych sekcjach dotyczące 
0̂ Ce. te mogą l yć tylko wtenczas uwieńczone 
akichnednim skutkiem, jeżeli w onych ogół p0l- 
p0pr̂ prawników gorący weźmie ndział i takowe

źe z n ^ j^ a  jest najsilniejszego pzzekonania, 
cając sizie to poparcie, w którym celn zwra- 
ekich pra_ Ijiniejszem zawiadomieniem do pol- 
jętem za(jamlif’w, zaprasza ich do udziału w pod- 
Prz«z nadeŝ a • Remisji, a to przedewszystkiem 
si? do polski“ le Prac i materjałów odnoszących 
wniczej. J terminologii i frazeologii pra-

°Iai8J'1 f i l o lo g i c z n e j  prawniczej.

—  Ogłoszenie konkursu- Zarząd główny 
Towarzystwa pedagogicznego "We; Lwowió ogłasza 
konkurs na napisanie dwóch rozprawek metody­
cznych pod tytułem: —

1. Nauka dostrzegania (poglądu, „An- 
schauungsuuterricht“ ) w szkole ludowej _ oz- 
prawlia ta ma zawierać oprócz hardo zwięz ej 
części .teoretycznej także część praktyczną, w 
której autor przedstawi najpierw rozmiar przed­
miotu naukowego i jego porządek, a potem spo­
sób uczenia czyli metodę na liczuych przykła­
dach praktycznie przeprowadzonych z szczególnem 
uwzględnieniem pierwszej klasy szkoły Indowej.

2. Jak należy uwzględnić naukę w szkole 
trzyklasowej o jednym nauczycielu, aby ucznio­
wie wszystkich klas i ich oddziałów równocześnie 
korzystnie byli zajęci- . .

\utor toj rozprawki ma podać najpierw 0- 
cenienio takiej niepodzielnej szkoły, następni# 
ma omówić różne sposoby jej urządzenia w na­
szym kraju i uzasadnić najlepszy, a w końcu wy­
snuć dla niej krótki plan naukowy oparty na 
ustawach szkolnych teraz obowiązujących i uło­
żyć najodpowiedniejszy podział godzin naukowych 
na jeden tydzień.

Warunki konkursu.:
1. O nagrodę za napisanio pierwszej rozpraw­

ki mogą się ubiegać nanczyciele szkół ludowych 
z okręgu szkolnego krakowskiego tak miejskiego 

jak i zamiejskiego, a za napisanie drugiej wsr.y 
scy inni nauczycieia szkół ludowych.

2. Za każdą z tych dwóch prac wyznacza 
się następujące nagrody : pierwszą w wocie 
złr.. drugą 40 złr., trzecią 20 złr. z pieniędzy 
na ten cel ofiarowanych przez dawcę mechcącego 
bvć imiennie nazwanym.

3. Termin do nadsyłania tych prac wyzna­
cza się do końca czerwca 1872 r.

4 . Prace uwieńczone nadroaą zostają wła­
snością autora na przeciąg całego roku l ^ ą c o d  
zapadłej i ogłoszonej w czasopiśmie bzLoia  
uchwały komisyi oceniającej gdyby w przeciągu 
tego czasn" autor nic ogłosił jej drukiem; Zarząd 
główny ma prawo to czynić, i dlatego rękopisy 
prac tych zachowają S'Q w biurze Zarządu głown.

5. Tłumaczenia nie mogą być w konkursie 
uwzględnione.

6. Prace meuagrodzoue zwrócone będą 
autorom. , ,

7. Wszystkie praco przysyłać należy uo 
Zarządu głównego Towarzystwa podagogicznego 
we Lwowie.

8. Każda praca ma być zaopatrzona w de­
wizę czyli motto, a dołączony do niej dokładny 
adres autora zapieczętowany w kopercie, na któ­
rej ma się znajdować taż sama dewiza.

Z Zarządu głównego Towarzystwa pedagog.
We Lwowie dnia 8. lutego 1872.

Dr. Feliks Strzelecki, W. Swiechło, 
prezes. sekretarz.

—  Nowy Sącz d. 10. lutego 1872. Dzisiaj 
z okazji śmierci ucznia gimnazjalnego śp. Jnr- 
kowskiego, któren był członkiem muzyki szkolnej, 
mieliśmy sposobność ocenienia śpiewu uczni tu- 
tojszego gimnazjum. —  W ciągu żałobnego na­
bożeństwa jakie ks. Fox, katecheta odprawił —  
wykonali uczniowie chorał żałobny na głosy 
męskie z towarzyszeniem sekstetu smyczkowego 
z f-dur, a na podniesienie ustęp z Miserere 
„Trovatora“ (Yerdiego) także z f-dur.

Po wszystkich gimnazjach dbały dyrektorjaty
0 wprowadzenie śpiewu do nauk przedmiotowych, 
toż i u nas ta część wiedzy uszlachetniająca ser­
ce człowieka do niedawna zaniedbana, obecnie z 
gorliwością uprawiana bywa. Pierwszy, który tę 
gałąź sztnki podniósł, był profesor Kosowicz, 
uczył on z zamiłowania nadobowiązkowo, i 
to było śpiewu pierwszem założeniom. Kształcili 
młodzież w tym kierunku dalej pp. Muszyński i 
8woboda, lecz niebędąc obowiązkowi, naukę tę 
prawie jako dyletanci uprawiali. —  Toż i śpie­
wy szły rozmaicie. Teraz dopiero, odldedy pan 
Emilian Linhard — były założyciel i kierownik 
„Muzy“ Krakowskiej objął naukę śpiewu pro­
speruje ta sztuka świetnie i celująco —  sztuki
bowiem takie, jak Werdego, Rutkowskiego 1 in­
nych — pod kierownictwem p- Linharda wyko­
nuje młodzież po pierwszej próbie bez błędu a
p. Linbard dopiero od pól roku uczy. Tak np.
1 dziś nad grobem śp. Jurkowskiego odśpiewali
koledzy chorał z h mol (p. Linharda) 1 hymn 
z as-dur wcale poprawnie. —  Chociaż nieco 1 
zasługi poprzednikom i pilności uczni samych 
przypisać należy, wszelako p. Linhard w tak 
krótkim czasie niezaprzeczenie zd zia ła ł bardzo 
wiele, bo obok pełności i świeżości g łosów , po­
dziwialiśmy giętkość i łatwość w przechodach, z 
jakiem i młodzież te chorały wykonywała. Toż 
mamy nadzieję, żo p. nauczyciel w swoje cho- 
ra y i ca łą  naszą młodzież wciągnie.

wdstrza ^ a m *JOr dnia 7 . lutego. Staraniem bur­
zcie ^  Kasparka założoną będzie w uiie-
7-miu dla ma’ ych dzieci do lat
się trzy w tyt'°JOd wai|ietn dzieci zajmą
Felicjanki. "chro k Zdl*cbad mające zakonnice 
przygotowawczą t- i* ł *  Sędzio zarazem szkolą 
dzieci fizyczne’ i 0bustruu-i6 wychowanie
Zważywszy, i e dzieci d '‘e]afn7 Zględuioue b d̂zio- 
dozorem matki zostające ? ll tylko pod
dnego albo tylko niedostatfilS a WCal® Ża' 
otrzymują, przyznać należy ^chowanie.,'1 vv. , ■ -  - k 1 że panu JY. Ka-sparkowi za pomysł i - - ... —
konania powziętej mvńl; w 06,11

podjętą bezwzglę Ine

j uznanie iatutnie się należy. Na zaproszenie pana 
W. Kasparka-przyszło na dniu 2. b. m. w sali 
ratuszowej zgromadzenie pań do skutku i wy- 

{  brano komitet, któryby się sprawami założyć się 
j mającej ochronki zajmował i o potrzebne fundu­

sze się starał.
Zresztą nadmieniamy, żo p. Kasparek w tym 

celu ziożył w kasie powiatowej kwotę 300 złr. 
w. a. na 8 prc. jeszcze 19. stycznia b. r. Prze­
wodniczącą komitetu pań obrauo Wną Hordyń- 
ską starościnę.

—  (Z. c.) Starostwo w Turce. "W osta­
tnich dniach t. m. spowodował wściejdy pies 0- 
kropne wypadki w starostwie Turka; pies wście­
kły biega już od kilku dni po całej okolicy i 
pokąsał w miejscowościach Wołcze, Jabłonka, 
Tnrka, Jabłonów, Kjmarniki i innych do 30 lu­
dzi, bardzo wiole psów. bydła i nierogacizny, i 
niema jeszcze wiadomości, żeby go ubito. Zaiste 
okropne nieszczęście, gdyż życie tjdu ludzi jest 
naraźoue na katusze okropnej choroby i stra­
szliwej śmierci.

Co się już stało, to się rozstać niemoże, 
teraz należałoby o tem myśleć- ażeby życie nie­
szczęśliwych ofiar ratować, i żeby nowym smu­
tnym wypadkom energicznie tamę położyć. Że 
lekarz powiatowy wszelkiego starania dołoży, żeby 
nieszczęśliwych ratować, o tem nikt niewątpi, ina­
czej się już rzecz ma ze środkami zaradczemi 
sanitarno-policyjnemi, gdyż przy najlepszych chę­
ciach i zarządzeniach c. k. starostw, po wsiach 
wykonanie nakazów od naczelników gmin prze- 
strzegauem uiebywa. ' ~  -  —

Zarządziło n. p. c. k. starostwo w Turce 
pod karą 10 zł., żeby w całej okolicy psy dzień 
i noc ua uwięzi trzymano, tymczasem w żadnej 
gminie ten nakaz ściśle wykonanem niezostal, 
psy mało kto powiązał, biegają takowe dzień i 
noc. Ale że lekceważenie tych zarządzeń c. k. 
starostwa, które mają na celu nietylko zachowa­
nie mieszkańców od strat materjalnych, ale co 
ważniejsza i uchronienie ludzi od straszliwej cho­
roby i okropnej śmierci, bardzo smutne skutki 

i za sobą pociągnąć może, jest rzeczą nader ja­
sną, dlatego powinno c. k. starostwo nad wyko­
naniem dotyczących rozkazów z nieubłaganą sn- 
rowością czuwać i niedbałycn naczelników gmin 
i mieszkańców nieposłusznych do odpowiedzialno­
ści pociągać, karząc winnych dotkliwemi karami 
pieniężuomi lub aresztami.

Nim ta procedura przejdzie, to się znowu 
psy powściekają, po okolicy rozbiegną i nieszczę­
ścia narooią. Dlatego byłoby, wedle mego zda­
nia bardzo stosownem, żeby c. k. starostwo żan- 
darmerji poleciło jak najściślej, aby żaudarmi 
patrolujący,  ̂ każdego psa biegającego samopas 
strzelali i również dotyczącego naczelnika gminy 
i właściciela psa c. k. starostwu oznajmili, ażeby
ci do odpowiedzialności pociągnięci zostali; rów­
nież byłoby bardzo zbawiennem, gdyby c. k. 
starostwo ok lnik z nakazem do naczelników gmin 
rozesłało, ażeby w każdej gminie naczelnik sąd 
doraźny na każdego biegającego psa ugłosil, i 
temn którjł go zabije pewną nagrodę np. jeden 
lub dwa zł. przyrzekł, za obcego psa z kasy 
gminnej, zas za miejscowego z kieszeni właści­
ciela.

r. 1855 pujawil się był w dawaym po­
wiecie Borynia pies wściekły, który w kilku miej­
scowościach psy pokąsał, jednakże ani jednego 
człowieka meuszkodził. Były natenczas naczelnik 
powiatu p. Baumann, wychodził ze zasad}7, żo le­
piej tysiąc psów poświęcić, jak jedno życie lndz- 
dzie na szwanic wystawić, kazał we wszystkich 
miujscowościch, w których był pies wściekły, 
psy do nogi wytępić, pozwalam sobie przpto na 
ten przykład uwagę prześwietnego c. k. staro­
stwa w Turce zwrócić, ozy nie najstosowniejszem 
by było, wedle zasady p Baumana postąpić, i to 
raźnie, bez najmniejszej zwłoki.

— Wiadomości Jteraokie, naukowe i ar­
tystyczne. Dzienniki czeski, donoszą, że histo­
riograf Czach Franciszek Palacky wydaje dzieło 
o wojnach husyckich (Urkundlicho Beitrage zui 
Geschichte der Rusittenkriege 1419-^1439), do 
ktorego jak sam autor oświadcza, czerpał wiado­
mości przez blisko 50 lat z dzieł łacińskich i 
niemieckich i w archiwach większej połowy Europy.

—  Zygmunt MTkuwski drukuje piękną po 
wieść z dziejów Serbii w Tygodniku illustrowa- 
nym p. t. „Narzeczona Harambaszy“ a w Kło­
sach r. b. inną powieść p„ t. „Derslaw z Ryt­
wian" z XY. w.eku.

—  W r. 1869 w Poznańskiem założył p. 
Bolesław Deminński centralne Towarzystwo śpie­
waków „Harmonia,“ które ma. za główny cel 
wzniesienie u nas tak zaniedbanego czterogłoso­
wego śpiewu pulskiego. Towarzystwo to przez 
cichą a wytrwałą pracę doczekało s ę już owo­
ców, które społeczeństwo nasze' z c.ilubą uznać 
powinno. Z kilkunastu osob początkowo złożony 
związek, po dwóch latach wzrósł w Wielkopol-ce 
do tego stopnia, że dz ś pod tarczą centralnego 
Towarzystwa sb i blisko 40 częśc ą ustalonych, 
częścią organizujących się Towarzystw f  Ijaloych. 
Oto wykaz już ustahmych nl'j Towarzystwa „Har 
mori.i“ z oznaczaniem liczby członków czynnych: 
Poznań, centralne T-iwarzrstwo 82 członków 
czynnych; Erot dzyń, filia 55; Gniezno filja 25; 
Rogoźno filja 25; Środa filja 24; Oborniki filja 
20; Grodz sk filia 19; Sulmierzyce filia 18; 
Wolsztyn filia 18; Inowrocław filia 18; Krobia 
filia 16; Trzemeszno filia 16; Strzelno f.lia 14; 
Mosina filia 12; Pleszew filja 1<L Miejska Gór­
ka filia 10; Murowana Goślina filia 8; Buk f.lia

8. Filje w związku będące w Dobrzycy, Jara­
czewie  ̂1 Kostrzynie, Kiecką Koźminie, Łabiszy­
nie, erwówku, Miłusławin, Osiecznic, Ostrowie, 

j Pogorzeli, Raszkowie, Ryczywole, Śremie, Wrze­
śni, Wielichowie, Żerkowie i w Książu. Razem 
członków czynnych liczy już 665.Prezesem To­
warzystwa „Harmonia11 jest Bolesław Dembiński, 
administratorem Maciej Dembiński (junifló; Pod­
skarbim Knaflewski, sekretarzem Kronc, sekreta­
rzem administracji Strzyżewski, gospodarzem głó­
wnym Janusz Daleszynski. Należałoby i w in­
nych prowincjach naszej ojczyzny uorgamzować 
towarzystwa śpiewaków.

— •- Jakiś żyd w Warszawie przetłumaczył na 
język hebrajski romans Eugeniusza Sue p. t. 
„ Pycha“ i drnkuje ją tamże.

— Eustachy nr. Tyszkiewicz wkrótce rozpo­
cznie druk nowej pracy swej p t. „Gropy rodzi­
ny Tyszkiewiczów."

„Wędrowiec", z r. b. drukuje rozprawę 
p. t. „Fauna Syberyjska. Zarysy zoologiczne przez 
Ludwika Niemojowskiego.11 Pan Niomojowski 0- 
Dywatel z Wieluńskiego, poeta, w r. 1863 ska­
zany był pizez Moskali na Sybir. —“  ■

—  " Dr Edward Skiba w Krak^^ib, napisał 
rozprawę^p. t. „Współczynniki załamania pro­
mieni świetlnych w różnych mięszaninach wy­
skoku z wodą i zależność ich od temperatury “

— Opuściło dopiero co prasę bardzo piękne 
dzibło p. t. „Zycie Hieronima SavonarolL“ Epi­
zod z dziejów Florencji, opowiedziany przez Kle­
mensa Kanteckiego. Poznań 1872. Stron 108. 
Nakład F. H Richtera11 . Pan Kante. ki jest 
młodym pisarzem i był dawniej jednym z reda­
ktorów Tygodnika Wielkopolskiego. Kraszewski 
w listach drezdeńskich drukowanych w Kraju 
chwali i za'eca tę biografię męża w dziejach 
wielce sympatycznego. W fejletonie Gazety po­
damy rozbiór dzieła pana Kanreckiegą..

—  D kochany Teofil Lenartowicz wydał u 
Zupaóskiego w Poznaniu nowy tom poezji in 8vo 
stron 284 pod tytułem: „Echa nadwiślańskie" 
osnutych na tle powstania 1863 r. Krytyk 
„Przeglądu lwowskiego'1 gromi Lenartowicza za to 
że natchnienie swoje czerpał jakkolwiek z bole- 
śnej, niewątpliwie jednej z najpoetyczniejszych e- 
pok nie tylko dziejów Polski ale i dziejów świa­
ta ! W apoteozowaniu powstania widzi zachętę 
do niego i pełen obawy jest p przyszłe pokolenia 
ażeby nie robiły powstań 1 Obawa krytyków 
„Przeglądu Polskiego" powianaby posunąć do 
potępienia całej patrjotycznej literatury polskiej 
a na ich czele dzieł Mickiewicza, Słowackiego i 
i Krasińskiego; powinnaby skłonić icb no prze- 
mazania całej historji polskiej, wyrzeczenia się 
poczucia i wiedzy, że jesteśmy Polakami a wre­
szcie do zrzeczenia się praw i nazwy, ,bo,w tem 
wszystkiem upatrzyć można źródło powstania. Do 
czego to dochodzi krytyka Stańczykilw! ' '  “

Wynąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 7. lutego.

Posady Notarjuszów w Kałuszu, Bolecho­
wie, Tnrce i Starem' mieście, podania do dnia 
25. lutegu.

Licytacje. D, 19. lutego w pow. dyrekcji 
skarbu w Tarnowie licytacja celem wydzierżawie­
nia poboru podatku konsumc. w okręgu wiszni- 
ckim. —  D. 7 marca w sądzie pow. w Bóbrce, 
sprzedaż publ. real. nr. 20 — 45 w Kocurowie.

Zawiadomienia. Sąd obw. w Tarnowie 
Annę z Rostkowskich Siekierzyńską, 2do voto 
Rusie,.ką, Józefa Rusieckiego i Antoniego Siekie- 
rzyńskiego iub ich spadkobierców, iż Henryk i 
Teresa z Joczów Strońscy^ wniośli pozew o ekst. 
z dóbr Kasperowoa prawa wzajem, dożywocia u- 
stawionego w r. 1776 między Flor. Ant. Sieki«- 
rzyńskim i Anną z Rostkowskich Siekierzyńską 
Sąd pow. w Lubaczowie Katarzynę Zawadzką, iż 
wskutek prośby Hryńka Bąką 1 Boronowa mia­
nowane dla niej kuratorem p. Karola Łnkow- 
skiego. l

Ostatnie wiadomości.
Elaborat podkomitetu ogłoszony. W idać 

iż w ostatnim tygodniu zrobił podkomitet w 
nim jedną zmianę. Dodał do pierwotnych 
swych uchwał jedno rozszerzenie autonomii 
Galicji: ustawodawstwo co do organizacji 
pierwszej i drugiej instancji administracyjno- 
politycznej i ryczałt na koszta ich. Ale w 
zamian opuszczono nierównie ważniejszy punkt, 
którego sformułowanie rezerwował sobie pod­
komitet na ostatnie posiedzenie: opuszczono 
punkt pierwszy rezolucji zupełnie. (Sejm 
stanowić będzie wyłącznie o sposobie wyboru 
delegacji do Rady państwa 1. A  opuszczeniem 
tem umożliwiono Radzie państwa zaprowa­
dzeni e wyborów bezpośrednich i w Galicji. 
Punkt pierwszy rezolucji miał właśnie Galicję 
przed tą ewentualnością zabezpieczyć.

Wszystkie punkta elaboratu nadające 
Galicji rozszerzenie autonomii, mają przycze­
pione zastrzeżenia, ograniczające to rozsze­
rzenie. Nawet więc co do szkół Galicja nie 
otrzyma zupełnej autonomii, lecz zastosować 
się musi do ustaw zasadniczych, tak, źe każ­
da zmiana w ustawach tych sprowadza i 
zmianę ustawodawstwa szkolnego w Galicji.

Opuszczono również ważny punkt z 
wniosku Hohenwąrta „i elaboratu przeszłoro-

dnia 12. lutego °  ^ 
II. Akcje 2,a -zuik,.

Kolej gal* Karolu Ludwiku 
„ Lwow.-Czern. Ja»sy 

Banku hip- gal z wpł. 60" ,, 
krajów, i  wpl.

II. Listy z»»t. za 100 zł°
To w. kred. gal. 5aL w. a. 
Tow. kred. gal. 4 ju w. a. 
Bankn hipot. gal. 6°/„
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 zły.

Indemnizacyjne galic.
Poi. glod. z r. 1866 po 7“,',, 

IY. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat ceBaraki 
Napoleondor 
Pół imperjal roiyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srehr

WieAeAd. 9 lutego. 
Papiery państwa a astr 
renta austr. w. a. 67

n „  srebrem 
Poijaka ort. s r. 1&9

pla zt i  Jt
WH.I Ą

260 00 ■jk  :> o

tU4 0 " i 65 00
i6>i 00 162 0
00 ( 0 64 0

S3 00 83 50
74 70 75 40
88 50 89 0
91 26 92 00

75 30 75 90
00 00 00 00

5 33 5 46
5 40 5 48
» 00 9 10
9 08 9 22
i 76 1 84
1 56 1 57
1 69 1 7C

112 50 114 00

02 OC 62 60
71 O0 71 20

3D 00 313 0

PozyezkH Inter. z r. 1 ■ *4 
IKK 
IHK4

podatk. 1 r. 1864 
Msty zastawne domen.
Ohlig, UuieiiHUZ. gal-, buków.

Akoje bankowe.
Anglo-austrjackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem 
General bank 1
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki Verehiabank

Akcje przemysłowe.
Budownicz. Towarz. austr 
Borysl. Petrol. Coinp. 
Forstpr. Hani. Gesell 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynand, 
Franciszka Jozefa

|zh'Ih ,łi
» a

94 9 1 Cl
i 3 0 03 2
146 ()U 117 i h i
1,9 50 (20 ()n
12 no 122 On
75 50 76 CO
7. 50 V, 50

3‘ 4 oo 354 5<)
5i (hi 50 (X)

34., 00 342 50
140 00 140 50
000 00 100 00

09 50 90 50
000 00 000 00

00 00 00 00
855 00 877 00
114 00 114 50

126 40 1-26 70
00 00 00 00
30 50 31 50

184 75 185 50
267 00 268 00
1507 00 ino 00
309 50 210 5C

LwowsSo-f.zermow Jasny 
R u d o lfa

Siedmiogrodzki!
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Lupkowska
Węgierska pnłnocno wsch. 

,, wschodnia 
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6°/e 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/„

W !! ł! »> b
Bank uar. austr. 5°/0. m. k

„  .  ..-5  b \  w a
Bodencredit w srebrze o

w. a. 5°/0 
Kol. obi. z pler. 5“/n

(woi. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn,

B r z r. 1865 
Lwew-Czern.-Jaa.? r, 1665 

, zIll.eE
Rudolf t

Pi.i* a | 1'łacą żądaj a
Air WH r.łp wal *

61 2 
169 7*.

Ba 7
ńedmiogrodzkiej
Południowej kolei

r*4 t
7o oo 92 60 

112 5"
42 75 

112 8 '88 50 189 (V Państwowej kolei 133 25 133 754''9 00 41 > o< BI”/„ podat. prot srebr.i2 J|> .id 221 60 Czeska zachodnia 96 £0 97 ic237 .Z ■238 oo Jlibioty nowa 0iX) OJ 000 00
163 7f> 164 2f> i l'C -0 podat., prot. w* a.)
165 75 166 *iO Elżbiety dawna 96 00 97 00
87 10 87 3 Ferdynanda północn* m. k. 91 50 92 1)0

a a W a. 88 50 89 ÓG
88 75 89 25 Papiery lo.ery ue
91 50 91 75 Losy Zakładu kredytowego 186 50 187 00
73 00 75 00 rtudolfa - [ 14 50 16 50
83 00 83 00 „ Stanisławowskie 24 00 26 OC
89 90 90 20 „ Keglevicb 14 00 19 00
00 00 00 00 B hr Pally 27 00 29 05

106 00 106 50 „--ks. Saba 41 75 4* 5C
85 50 86 00 „ hr. St. G°nois , 31 50 32 50

„ ka Wiudischgratz. 23 00 25 00
i Wald3tein 21 00 22 00

94 00 94 50 „  ks. Klary 38 50 39 50
104 50 105 O ó
105 50 106 00 Deiciay (3-miesięczne.'
100 10 101 80 Hamburg 100 mai b. 

Pary? 100 ‘tank }
83 30 83 40

90 00 90 >0 43 65 43 75
81 00 91 50 Londyn 10 ft szter. 112 45 142 60
93 25 93 50 Fran-f. 10U zł. oL W. p. N 94 50 94 83

cznego Herbsta, iż bez zezwolenia sejmu ga-_ 
licyjskiego usUwa ugoaowa galicyjska me 
może być zmienioną! A natomiast włożono 
punkt, iż ustawa ta wejść może dopiero wtedy 
w życie, gdy sejm galicyjski w obecności 
trzech czwartych całego sejmu i dwóch trzecie 
głosów ją przyjmie ipodług tego zmieni sta­
tut krajowy. Niemcy bowiem liczą na pewne, 
że trakcja świętojurska, gdy przyjdzie do gło­
sowania, opuści sejm, nie będzie więc trzech 
czwartych całego sejmu, i ustawa, chociaż u- 
chwalona w obu Izbach Rady państwa 1 sank­
cjonowana przez cesarza, upadnie. _ _

A gdy konstytucją grudniową zmieniano 
zakres sejmów krajowych, to wtedy ani mini­
sterstwo ani Rada państwa nie żądały, ażeby 
w myśl zmian tych przedsięwzięły sejmy 1 
zmianę statutów krajowych. Sejm czemio 
wiecki z własnej inicjatywy przedsięwziął 
tę zmianę, lecz burgerministerstwo nie przed­
łożyło jej do sankcji, “ argumentując, że juz 
w statutach krajowych jest paragraf, oddają­
cy w zakres sejmów te wszystkie sprawy, 
które Rada państwa im przekaże; Rada pań­
stwa przekazała, ■ uchwalając konstytucję, te 
sprawy sejmom, rozszerzając ich kompeten­
cję, i zmiany statutu uie potrzeba.

Teraz ta sama partja inaczej argumen­
tuje, bo jej inaczej argumentować potrzeba, 
aby udaremnić lozszerzenie autonomii Ga­
licji.

Z całej rezolucji tylko punkt drugi w ca­
łości i bez zastrzeżeń przyjęto w elaborat, bo 
ten jeden punkt szedł na korzyść Niemców, 
(delegacja galicyjska bierze udział jedynie 
w sprawach całą Przedlitawię obchodzących) a 
dodała dodatek nienależący do ugody galicyj­
skiej, iż w sprawach Galicyi niedotyczątycł 
komplet Rady państwa będzie 83 posłów. 
Punkt ten zabezpiecza im pewność, iż w ta­
kiej szczuplejszej Radzie państwa mogą uchwa­
lić bezpośrednie wybory dla Przedlitawii z 
wyjątkiem Galicji, a jednak mówią w elabo­
racie, iż dlatego punkt pierwszy rezolucji 
teraz opuszczają, iż punkt ten w związku 
jest z reformą wyborczą i tylko wspólnie z 
nią na przyszłość może. byc traktowany. Cóż 
to znaczy? Oto Niemcy nie tracą nadziei, 
że po wyborach ponownych w Czechach, a może 
i gdzieindziej może i w Galicji, które się odbędą 
przed jesienną sesją Rady państwa, uzyskają i 
komplet swój, i dwie trzecie głosów, i będą mo­
gli zaprowadzić bezpośrednie ’ wybory wszę­
dzie, tj. i w Galicji. Bezpośrednie wybory 
w reszcie Przedlitawii mieliby bowiem zabez­
pieczone przyjęciem punktu a) lit. D) ela­
boratu podkomitetu.

 ̂ - __ 

lelegramy Gazety Narodowej.
W i e d e ń  d. 12 lutego. W  komisji 

finansowej Izby posłów odpowiedział mi­
nister wyznań i oświaty, dr. Stremayer, 
na interpelację względem uregulowania 
stosunków między katolikami a staroka, 
tolikam i, że rząd, przejęty ważnością tej 
sprawy, zajmuje się właśnie gruntownem 
je j uregulowaniem.

L o n d y n  d. 12 . . lutego. „D aily  
Telegraph11. donosi z Berlina-: Bismark 
ofiarował w Londynie A j  Washingtonie, 
swoje usługi do sprowadzenia porozumie,
nia między Anglią i  A m e ry k ą .  —
L N o w y  J o r k  d. l l  lutego. W szy­

stkie dzienniki wierzą w pokojowe zała­
twienie obecnych sporów angielsko-ame- 
rykąóskicb.

Wiedeń d. 12. lutego. ( Tel. Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszym targu było wołów galicyjskich 
917, razem z wołami innych prowincyj 2061. 
Za galicyjskie płacono 33 — 34 złr., wę­
gierskie po 34 za cetnar żywej wagi Targ 
był ożywionym, rozprzedano wszystko.

Krzysztofowice.
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt.

Pociągi kolejowe na głównym  dworcu
Liulwika.

(Podług zeraru lwowskiego.)

O d c h o d z ą
;co Lwowa do Krakowa o g. 8 r 7 wieczór 

„ „ * 3 „ 30 rano.
„  do Czerniowiec „  8 „ 32 rano.
r * „ 12 „ 20 nr „ocy
„ do Brod. i Złocz. „  8 „ 52 rano.
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Pociągi kolejow e na stacji L ow sk ie j
Podzam cze.

(Podług zogaru lwowskiego.)

Przychodzą
do Brodów i Złoczowa o g. 9 ni. 11 ran

, 1 2  . 12 *  -

O d ch od zi)  
ib Lwowa z Brod. i Złpcż. o e. 6 rn 53 wj .̂ ,

„ rn ~ Ił* W

K u r s a  w ied eń sk ie ] C lie ia y
godzina 6 min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskie 
193.00. Akcje kredytowe 347.25 Akcje banku 
augio-austr. 365.00. Banku obrotowego 201.50. 
Kolei Karola Ludwika 262 00 Kolei południowej 
211.90. Franko-austr 135 00. Losy tnr. 75.00. 
Akcje banku budów. 127.80. Losy węgier. 107 75. 
Kolei państwowej 401.50. Banku związk. 302.00. 
Napoleondor 9 03. Kolei Łupk. 167.75. Rubel 
rosyjski 1.55. Usposobienie: mdłe.

• Berlin. Ruble papier. 83l/t. Akcje kredyt. 
200—. Lombardy 124 Galizier 115s/t . Ko­
lej państwowa 22>j1]t+ Rumuńska 483/t. Bank- 
npty austr. 88l5/,6. Usposob.: spokojne.

W rodaw. Pszenica 136, ijto 164, owies 134



Podziękowanie
Z ciężkiej i najmniejszej nadzieji do ży­

cia niepozostawiającej choroby popołogowej, 
połączonej ze zapaleniem płuc, wyratował 
Wny D r. Stupuicki moją żonę i ma­
tkę 8ga dzieci nieletnyph. 1397 1—1

Ten Jego czyn, pełen czncia dla drobnych 
dziatek podając do“ publicznej wiadomości 
sądzę, iż przyczynię się dla dobra cierpią-, 
cej ludzkości, .głosząc słusznie zaąiużoaą 
chwalę Tego bezinteresownego i pełnego wy­
lania się dla chorych przy swoich skromnych 
aczkolwiek wielkich zdolnościach Męża.

W dowód n i^asłej wdzięczności zobowiązany

Rodzina zamieszkała we Lwowie życzy sobie 
mieć jednego studenta lub dwie 

p an ien k i , gdzie oprócz wszelkich wygód, 
i opieki rodzicielskiej mogą mieć konwersacją 
francuską, lekcje muzyki i korepetycję nauk 
gimnazjalnych. — Zgłosić się do Administracji 
„Gazety Narodowej“ 1372 2—2

N I E Ż Y T

Crasnod§bski w Lesienicach,

L. 74. 1398 1—2

Konkurs.
W  celu obsadzenia posady inżynie­

ra drogowego, dla dróg powiatowych 
i gminnych w powiecie bocheńskim za 
kontraktem, z plącą roczną zł. 800 i 
dodatkiem na podwoiły zł. 200 w. a. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swo­
je podania, dotyczącemi świadectwami 
poparte wnieść' najdalej po dzień 29. 
lutego 1872 r. do Wydziału powiatowe­
go w Bochni.

Wydział powiatowy 
w B ochni dnia 9. lutego 1872.

grypy, katiry, 
zapalenia piersi , 

iustępują przed użyciem

PASTY pana BLAYN,
z  p ą e z k ftw  S o s n y  M o r s k ie j .

W Paryżu w aptece pana Blayn, nlica du 
Marchó St. Honore, 7 — w Krakowie w apte­
ce p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 
p. Mikolasza. 1025 18—24

Ogrodnik w średnim wieku, żo­
naty z dwojgiem dzieci 
poszukuje m i e j s c a .  

Może się wykazać chlubnemi świadectwami. — 
Adres pod cyframi J .  JB. w Iwoniczu — po 
czta Miejsce. 1332 3—3

Siewniki
do traw i koniczyny,Młynki do czyszczenia zboża,

f  T l i l i  11 A y i  aparat do odbieraniakon- A-JAA U 1 1 I C I  p0ju j grosiku,
na składzie utrzymuje

Arnold W erner
1349 2 — 12 we Lwowie.

Kute, przez c k. rząd probierczy w Wiedniu Kulam* i ostęplowane
11 A €*l

czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem.
5_10 15 20 25 cet.

Najlepszy środek do czyszczen ia  i u trzym an ia  zębbw , jest

Woda Anatcrynowa do ust
po 40 ct. tudzież

Pasta do zębów.

PAPIER RIGrOLLOT
musztarda w liściach

d o  S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 1028 18—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się "  pifiniT Ot T na nim znajdował podpis. hh»u llu i.|
W Paryżu n fabrykanta, rue Vieille du 

Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Tranczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Maukiewicza.

X  
X  
X  
X  
X  
X
ijj Jeden duży słoik, wystarczający na 3 miecięce po 6 0  ct., §rodki te dla swej
Ul skuteczności przez lat 15 zaszczycone były przywilejem.
X  Główny skład w Wiedniu, apteka „**»«» r o t b e n  K r e b s “ am Hohen Markt
W tudzież na składach:
Lj w - T „ i i n q z a  Nahl i ka  i A d o l f a  B e r l i n e r a ;  w _
J j  Pradze pod „ m i a s t e k  P a r y ż e m“ ; w ■j g  u J ó z e f a  L e b m a  na i O tto- . .
M n a Błocka;  w Tarnowie u W i e l o g o r s  kiego.  1310 1 12 ^

Wytrzymałość: 1 2 S _ ______________
(jgjm . ‘ ja 2 l_25_ 35 45 55 70 80 złr.

‘ ‘Wystrzymałość: 30 40 50 cent.
—CeńaTŚ  90 100 110 złr.

Potrzebne do tego funty po n a j t a ń s z y c h  
cenach. .

Kute badane wagi na bydło do odważania 
wołów, krów, świń, owiec, cieląt, m iejszycli obładowanych wozów itd.
Wytrzymałość: 15 20 25 30 40 50 cent
Cena: 150 170 200 230 2£>Ó~300 złr. 
z żelaznemi poręczami i funtami. Bez poręczy 
żelaznych ale z funtami, każda waga o 00 złr. 
zaś z drewnianemi poręczami o 35 zlr. taniej.

Kute, przez e. k. rząd probierczy w Wie­
dniu badane i cechowane wagi mostowe 
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych 
wozów ciężarowych i towarowych, jednego lub kilku bydląt na raz.
Wytrzymałość: 50 60 70 80 100 120 cnt.
Cena

u-yf.. ."Di-i i 450 500 550 600 złr.W y trz y m a j; i5o 200 300 500 cnt.
Cena:

Agronom,
mogący się wykazać jak najchlubuiejszemi 
świadectwami z kilkoletniej praktyki a na­
stępnie ukończywszy trzyletni kurs rolniczy 
w Dublauach z bardzo dobrym postępem, 
poszukuje posady jako rządca, rachmistrz 
lub kontroler L _  (.*

Bliższa wiadomusć na zapytania listowne 
(franco) pod lit. M . S . w Administracji 
„Rolnika“ w księgarni pp. Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie przy placu św. Du­
cha Nr. 43. 1365 2—2

------  ■ — ■---------- --------------------- i"——o— ssmb
W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P. T. Publiczności przedsta- ą

W a ż n e

650 750 900 1200 złr.' 
Wypróbowane wagi huśtające (z zaręczeniem) 

odpowiednie do każdego nżytku, celu i handlu, 
na najwyższ j skali techniczno - mechanicznego 
wykończenia, niewyrównaue w dokładności, 
trwałości, staranności i praktycznego nżytku.
Wytrzymałość: 80 70 60 50 40 30 20 fnt.

30 271/2 25 22 20 18 15 zlr.' Wytrzymałość: 10 4 2 1 fnt
Cena :
ki od tjouze zuejmowane oc 

do każdego użytku, celu i handlu.

Cena:

6 5 zlr.cena : 12 71/.
Ważki od tychże zdejmowane odpowiednie są 
każdego użytku, celu i handlu, przeto mogą być zrobion-

dla
kupujących i pasiadaczy kas

Od teraz nie wydaję więcej moich sławnych

K  A .  S
1318 4 -1 2

-™ne wedle dyspozycji. Wagi huśtające 
!markują jako najmniejszą wągę */»* łuta.

Opróez tych wyrabiamy i mamy na 
składzie wszelkie możebne wagi i funty w nąj- 
jlepszej jakości i po najtańszych cenach, zilu­
strowane cenniki rozsyłamy bezptatn:e. Mniejsze 
obstalunki wypełniamy natychmiast za nadesła­
niem gotówki lub pobrauiem pocztą, większe zaa wedle “

opatrzonych król. ang. i c. k. uprz. austr. aparatem parowym , tudzież 
o trzech nieprzełamalnych ścianach z mojej fabryki, które nie są opatrzone

c. k. pat. kluczem pancernym,
gdyż wszystkie inne klucze można łatwo przez kogobądź odkopiować. 
Oprócz tego kasy moje nie rdzewieją, co się w innych wydarza. Pomimo 
tych przymiotów ceny są tanie. -•

Friedrich W iese w Wiedniu,
Giiinder der Kassen-Fabńkation 

in O e s t e r r e ic h .
Skład wc L w ow ie u pp. S teifa  synów .

umowy. 1308 2 3

CD

SHr<&0

-o.if?«uXaiw mm i? VZ tppi suu^iam * oium tyn nreinairaz sbtj Azoeputsod aisai a

Ś R O D E K
od razu uśmierzający m igrenę, ból 
g łow y gw ałtow ny i newralgję, bie­

gunki ^rznięcie w żołądku i 
— — —

Gościec, słabosći płuo, marnienie i wynędznienie dzie°U

a Naturalny jodo-żelazisty tran rybi Przy­
gotowany przez Dra D E L AT TRE  Pot* ler'  
  dzony przez paryzką akademją medyczną. Ubo­

ży przekładają go nad z w y c z a j n y  t ran rybi ,  z powogu przyjemnego i delikabne£o
smaku. Drugi złoty medal na wystawie. —  W Paryżu w apt. p. Naudinat, rue de J°1n.y> "•
Skład główny na Lwów w apt. p. P. Mikolasch ; w Krakowie w apt. p. Tra
w Brodach w apt. p. Kullak. i

; GUARANA
pp.G R IM A U LT irC jpim szYw PA R Y ŻU

Dobra ziemskie
Kamienica z przyiegłościami,
w powiecie Limanowskim, pr/y drodze powiatowej „Kamienieckiej" 
łączącej gościniec skarbowy z drogą krajową, o 4j /2 mili od No 

w ego Sącza, a o 3 mile od Szczawnicy położone,
z obszarem 6000 morsów,

zabudowane i urządzone jak naj lepiej ,  13M) 2 6
z uprzywilejowaną Fabryka żelaza i Papiernią,

są z wykluczeniem pośredników z wolnej ręki do s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość u właściciela na miejscu, poczta ŁĄ^NO.

Jeden proszek rozpuszczony a łyżce 
wody oenkrzonej i zażyty, dosta tecznym 
jest do uśmierzenia natychmiast najsil­
niejszego bólu głowy i migreny i do 
wyleczenia rznięcia żołądka i biegunki 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na­
leży, aby każdy proszek był opatrzony 
podpisem- (J l t U I A  l 'L X  < łOMOP.

Dostać można we Lwowie w skłidach piat 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt pp.
Berlinera i Ruckera W .Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Bedyka. W

w ^ T p p .^ K u la k a  1 Franz^r W Wa^zaw^Mikolasch^w BrodachVapte'ce p“  K u l l a k - tjJ; we Lw,™ te w. a,ł’.lece p. Piotra 
w składach mat. apt. pp. Mrozowskiego, Perd.jszawie w Składach aptecznych pp. Per. Aug GMIemTii T  U ■'^sT^w^Pozo80 * w War" Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 1043 9—24 p Dra Mankiewicza. S' (jalle&° 1 Ludwika Spiessa , w Poznaniu w a.pf1035 16—24

Waga dla bydła % żelaz emi poręczami. 
F ab ryk a  watr, funtów  i Z ak ład  budow y wag m ostow ych

Ł .  B U G A H Y I  « &  C o m p .
W W ie d u iu , Margarethen Griesgasse Nr. 26, G łów n y  s k ła d : Stadt, Singerstrasse Nr. 10.

Obstałunki dla nas przyjm ują także PP . Krasicki, Kramski i Spółka we Lwowie.

i mostowe na bidio, przy*dowód, jak znaczną wziętość mają B I I O A N Y E O O  W A G I  D Z I E S I Ę T N A  
taczamy mały wyciąg z listów.

Prcsta pisownia, którą są takowe oddano, je-t j\k najdokładniejszym dowodem rozszerzającego siQ 
zaufania, które sobie wyrobiła firma u najracjonalniejszych gospodarzy i przemysłowców po za granicą Austrjb rów­
nież świadczy o rozpowszechnieniu najdobitniej wielki wywóz A V A G  B U G A Ń T E G O . ~ ~ -w.

® o  p a n a  Ł . B u g a u y i  &  G o iu p . w W ie d n iu !
Rozgłośna sława pańskich wag decymalnych z żelaznemi 

Poręczami nastręcza nam milą sposobność , upraszoć pana o 
zrobienie dla nas wagi na 50 centnarów z żelaznemi porę- 

 ̂ czarni, a należytość otrzymasz pan za pobraniem pocztowem.
 Oświęcim 22. września 1869. Magistrat Oświęcima.

n j  B o  p a n a  Ł  B u g a u y i  &  C o m p . w W ie d n iu !  
u Słyszeliśmy kilkakrotnie wyrażających pochlebnie o dzie­

siętnych wagach. Na podstawie tego zgodziliśmy .się, by za- 
0  kupić z pańskiej fabryki takową. Początek robimy tern, że 

upoważniamy pana, byś nam dostarczył jak najspieszniej 4 
^  kute wagi p<j 5o cent. urzędownie ocechowane dla na-zoj 
^  huty żelaza Rudolfa. Takowe mają być formy czworokątnej 

z dodaniem potrzebnych ciężarków. Z nszanowaniem
Wiedeń 15. grudnia 1871. Schóller & Comp.

B o  p a u a  Ł . B u g a n y i  A o m p  w W i e d n i u !
Dostarczyłeś pan jednemu z moich przyjaciół niedawno 

większą decymalną wagę mostową, którą bardzo zachwala. Arin L - j  '  - 1   1 ’

TFoda przygotowana według recepty od Indjan.
Leczy szybko i radykalnie najgwałtown-i * _  * *krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tei roj,jJ,fZy ■ , 1 ,zSbó"7. zapobiega psuciu się zph6,„ 

s k ie g o  zabezpiecza zęby od próchnienia MW J  ’ i  r°wnież P r o s z k u  k o r d Ti L .  
Skład główny w Paryżn na ulicv uailł -„  używania w polskim języku. ■'

~ ’ ’ --------- *■........  T-' '• ■ au»TiIle Nr. 61; we Lwowie w aptece

Uwiadomienie.
Gdy legalnie ukonstytuowane zgromadzenie jeneralne towarzystwa akrvin0„„ , ,. - , , • , , zawarcie ugody z rządem księstwa Rumunii, na podstawie prawa rumuńskiego z dnh l  ?? loraunskiej kolej żelaznej zezwoliło ua 

obligacyj rumuńskich, którzy do tej ugody nie przystąpili — ostateczny  teruTu„ tyf Qla b b. ustanawiamy dla posiadaczy
Ci posiadacze obligacyj, którzy już nie są w posiadaniu zapadłych z dni*P1jZyl Wienia V  »»•

rzystwa akcyjnego przystąpić jedynie za wpłatą całej kwoty tego knponn. Jenerake®,ń  styczn!a 1872_ kuponow, mogą d0 towa- 
sposob ta kwota ma być obliczoną i jakie wynagrodzenie z tejże przyzwolonem be,^L g nie waruJe 9oble orzeczenie, w Jaki

Przystąpienie do towarzystwa akcyjnego może nastąpić podług dawnie?,™' -u, dAlaczemem  s _ oVrpSlnn»; ai„ e®2 BP.OBobu za złożeniem obligacji w niiojseagj,
i arzystwa d  '

B e r l i n  dnia 31. stycznia 1872. ”** ’     ‘ '  ’ "  “ “ merów deponowanych
iPd ffim 7 raŚ £ g do formie niżej określonej dla w u„eJse;icb

B e r l i n  dnia 31. stycznia 1̂ 72* Barllm°’ r°WmCŻ pt«  n S e r tH ^ o ^ y c h ^ S a " 10* * * 0

Rada nadzorcza towarzystwa akcyjnego runmóskfpli koleji żelaznych

ie jestem posiadaczem  ̂kopalni węgla" "fi 7 7 ” "ttbu'vaia- A 
czenie mi takiej samej wagi i tvcli « i aSzam o dostar-

"  tę  którą m6j  przyjaciel kuSpił. 7 SaMych Przyra'ot<^ Jak 
^  Opawa we wrześniu 1871. jr  p - 7/
53  P .  S , Z a p o m n ia łe m  p a n u  p o w ie d z ie ć , ź e  w a g a  Z l .

p r z y ja c ie la  u n o si 6 5  co n t.

D o panu ŁTB ugaiiyl «V C «m ,,. w .
V  Sporządzone dla mego przedsiębiorstwa budowli !

malue wagi na 40 ceQt. czworokątnej formv- cy'
rf. walniające, źe upraszamy o dostarczenia nam ■ Są tak zada' §1 do Meyer-Eechling. ” nam Jeszcze 2ii M

D o pana E. B u gau yi &  Cou>P. w W ie d n iu !
Rozmaite nam zrrane dyrekcje ekonomiczne opisały nain, 

że pańskie wagi na bydło są bardzo dobre, trwałe i tanie. 
Ponieważ my tego artykułu potrzebujemu, upoważniamy pana, 
byś nam pan przysłał wagę na 25 cent. z żelaznemi porę­
czami , czworokątnej formy z dodaniem potrzebnych ciężar­
ków. Przypadającą należytość możesz pan odebrać od pp. 
Johann Liebig & Comp. Z uszanowaniem

Smirzic, 13. sierpnia 1869.
Zarząd dóbr Smiric i Horenoves. 

D o pana 1>. B u gau yi A  Connp. w W ied n iu ! 
Bldadamy w załączeniu 230 zł. i upraszamy, byś pat)

jeszcze 2 wagi
Rotteumann, 2 4 . lipua 1 8 7 1 . J. Schroer.. -  ""inżynier przedsiębiorstwa budowli Rottanmann-Meym-'-

— —  ^ a  Ł7 B ugauyi &  Com p w W ied n iu !H M o  p  „ r7valnno— -------

%

•N
cd
h

w

Wudlug przysłanego nam spraw ozdan ia  za d ow oln iloś  pan 
nasz zarząd dóbr Mamerdorf nadesłaną wagą o 40 cnt. 
D on oszą c  panu o tern z przyjemnością łą czy m y  przytem  naszą
prośbę, o odstawienie
H allitsch via Góding. na 40 cent. do naszych dóbr

W Berlinie w dyrekcji Towarzystwa dyskontowego,
„ n pana S Bleichróder,
” Frankfurcie nad M. u pp. M. Ą. von K A mUU & Sbhne,
„ Wiedniu w c. k. uprz. austr. zakładzie kredytowym dla handlu 

i przemysłu,
i u p. Jakóba Landau, 1 2

Wrocławiu i „ „ E. Heimann, .
„ Hanowerze u pp, M. J. Fronsdorf i w prowin. towarzystwie 

dysk. Hanowerskim,
„ Hamburga u pp. L, Behrens & Sóhne,
„ Lipsku u pp. Hammer & Schmidt,

Kolonii u pp. Sal. Oppenheim jr. & Co.,
Stuttgardzie u pp. Doertenbach & C., _______

W Mniehowie w bawarskim banku związkowym,
„ Mannheim u pp. W. H. Landenburg & Sbhne,
„ Magdeburgu u pp. M. S. Meyer,
n Brunszwikn u pp. n . S. Nathalion, 1388 1- -2

Bremie u pp. j . Schultze & Wolde,
„ Oldenburgu u pp. c. & G. Ballin,

we L w ow ie  w Filii c. k. uprz. zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu, 

w Amsterdamie u p. ł). L. Godldschmidt,
„ K r a k o w i e  n p. Antoniego Holzel,
„ Bukareszcie w Banku rumuńskim,
„ „ u p. Jaque9 Poumay,'
„ „ n n 8. Jonnide-

D . . Unterzeichnete bat d • Rthlr.
tigę  E ise n k a h n -Ó w ig a ir o n e ^ ii^ ^ ^ e n  und' ermachtigt' dTeT'i' ‘ '*•' ' ' 7  ' W - ' ’ K u '»  B&nkh&us fe. B l s i c h r ó d s r  7 1 1 b-*]' ■ ^ .. v •j.t -rr/̂ -n ^sctioi i  dsr Discon + n

K n m d n is c l ie  7 %  p r o e e n -
■ i t o - G e s e l l s c l i a f t  und das 
brderung voni 2. November 1871

Uwiadomienie.
1344 3—?

EA i i  p i ł o  i  i p r z e d a i
wszelkiego rodzaju efektów państwowych, przemysło- 
wych, listów zastawnych, losów, monet złotych i srebr­
nych — dalej wszystkie losy są u mnie do kupienia pod warunkiem spłaty 
w miesięcznych ratach lub w grupach (towarzystwa gry-)

O . M ,B R A U N ,  Dom bankierski i wymiany,
Zlecenia z prowincji załatwiają się najrzetelniej i najspieszniej.

Wiedeń, 31. maja 1870. C. k. dyrekcja dóbr familijnych.
Do f  B uganyj A  Comp. w W ied n iu !

Upoważniony na dniu dzisiejszym pan F. E. Schoch, 
aby dla nas zamówił u pana wagę mostową na 100 cent.

^ Scbwador f  26. października 1869.
•H Dodatkowo do naszego pisma z dnia 26. października, 

oznajm>amy panu, że dostarczona nam waga, jest dokładnie 
Q zbudowana , a co do konstrukcji nic do życzenia nie pozo- 

•H stawia. Z uszanowaniem Przędzalnia
®  Scbwadorf, 14. gruduia 1869. Brevillier & Comp.
fj DÓ pana L. B ogan yi A C o n ip , w W ie d n iu !

Poczytujemy sobie za honor panu oświadczyć, że w roku 
kM 1864 u Pana kupiona waga dziesiętna na 60 ceut. tak pod 
Jy względ0111 wykończeuia technicznego jako też co do prakty 

cznego użytku nic do życzenia nie pozostawia, pomimo że 
v  bywa codziennie używana do ważenia węgli.
£ £  Neutra, 27. września 1868.

Akcyjne Towar z. młyna paroiyeyo w Neutra.
•S3 D o p a n a  L .  B uganyi A  Comp. w W ied n iu ! 
2^  przynosi nam to zaszczyt paua zawiadomić, że z wagi

którą nanl Pan Pr7-ed trzema laty dostarczyłeś, jesteśmy zu­
pełnie zndowoleui, tak co do konstrukcji technicznej jako 

.2  ̂też co do praktyczuości, o czem donieśliśmy do w. król. węg. 
3  ministerstwa dla handlu z prośbą o polecenie tych wyrobów 
S  wszystkim kr. zakładom kopalń.

Diosgyor, 22. sierpnia 1869. K. węg. dyrekcja górnicza. 
g  D o pana Ł- B uganyi &  Comp. w W ied n iu ! 
r> | Poleca się Panu i byś do c. k. zarządu dóbr w Man- 

norsiorf, przy kolei Baaba, dostawił jak najspieszniej jedną 
^  wagę dziesiętną na bydło o 25 cent. z poręczami żelaznemi. 
C3 Wiodeń, 22. marca 1870.

C. k. dyrekcja dóbr funduszowych.

M. ■/ 1 - I---
za tę kwotę do zarządu dóbr Metternicha w Kojetein przy 
siał wagę na 25 cent. wraz z ciężarkami.

Wiedeń, 17. grudnia 1871. 1
Księcia Ryszarda Metternicha dyrekcja dóbr.

D o  p a n a  L .  B u g a n j i  &  C o n ip T  w W ie d n iu !
Oglądaliśmy właśnie mostową wagę na 100 centu. do­

starczoną towaBayni«Lu rkcylnemu dla-- irnlŁtyfiLacii nafty w 
Budzie. W edlng zdania ńasźbgrr “wiWiritra, jest konstrunoj, 
tojże wyborna, i z tego względu zamawiamy sobie taką samą 
z żądaniem by .tik  b y ła  wykończona ja k  powyższa.

Z znpelnem uznaniem 
Akcyjne Towarzystwo dla wyrobu krochmalu w Peszcie. 

D o  p a n a  1.. B u g a u y i  A  C o m p . w W ie d n iu !  
Pańska fabryka dostarczyła nam k i l k a k r o t n i e  w ag i  

| c z w o r o k ą t n e j  formy. A  żo z tych zupełnie zadowołuieni je­
steśmy, upraszamy pana o dostarczenie uam na 200 cen tr. 
j a k  najspieszniej. Z uszanowaniem

Idria 4. wrześnią 1871. C. k. dyrekcja górnicza. 
D o  p a n a  L  B u g a u y i  &  C o tn p  w W ie d n iu  ! 

Mianujemy paua naszym stałym liwerantem. r '
Wiedeń 25. grudnia 1869. _.

- Imperial-Continental-Gas-Association.

Upoważuiamy pana do zrobienia dla naszego __ zakładu 
gazowego w Jedłersee wagi mostowej na 200 ceut. wraz 
z ciężarkami. Wiedeń 13 ‘ września 1871.

Imperial-Contine)ital-Gas-Association. 
D o  p a u a  Ł . B u g a u y i  A  C o m p . w W i e d n i u !

0. k. zarząd funduszami Teresy, któremu pan przed 
rokiem wagę dostarczyłeś, ząlecił nam wyroby pańskie jak 
najlepiej. Z tego powodu upraszamy o zrobienie nam 25 cnt, 
wagi na bydło z żelaznemi poręczami. 1

Zistersdorf 23. października 1871.
C. k. dyrekcja funduszów Teresy. 

D o  p a n a  Az. B u g a u y i  d  C o m p . w W i e d n i u !
Zechciej uam pan dostarczyć 4 kuto wagi dziesiętne po 

10 cent. oraz 3 wagi mostowe po 50 cent. i ustaw.ć nam 
przez pańskiego montera. _ Należytość przekażomy panu do
 % uszanowaniem

Kanitza dyrekcja dóbr i i

i

wypłaty na miejscu.
Pobrlizt 5 września 1871

D o pana Az. B u gau yi AT Comp. w W ied n iu !
Z rormnitych stron słyszeliśmy o pochwałach pańskich 

wag, z tego powodu upraszamy o dostarczenie W najkrótszym 
czasie następujących wag z ciężarkami:

1 wagę mostową ua 100 cent. wraz z ciężarkami.
10 wag dziesiętnych czterokątnej formy po 15 i 10 

cent. wraz z ciężarkami.
Wiedeń 25. kwietnia 1871,

Wiedeńskie przedsięb. dostarczaniu wody A. Gabrielli.

^2 D o pana Iz. B ugauyi &  Comp. w W ie d n iu !
Wyborną konstrukcję pańskich wag dziesiętnych pozna- 

•rj liśmy w Wiedniu, gdyż mieliśmy już takich kilka. Ponieważ 
"fS nasze binro centralne teraz tutaj się znajduje, upraszamy 
£3 pana byś nam na parowcem odchodzącym fio Tryestu dostar- 
^  czył 4 kute, i urzędownio zbadane wagi dziesiętne po 20 

centnar. Takowe mają być czterokątnej formy z potrzebnemi 
O  do tych ciężarkami.
Z) Stambuł, 20. marca 1870. Z uszanowaniem

Dyrekcja ces. otomańskićh kolei w europejskiej Turcji. 
k D o  pana L. B n gan yi &  Comp- w WTicd n iu !
NJ Będąc tu w Wiedniu, upraszam pana za dołączoną kwotę 
§lg 185 zł. sporządzić rai ponownie wagę na bydło z żelaznemi 

poręczami ua wagę 20 cent., i odesłać mi takową do Kra­
kowa pod adresem panu wiadomym, przyczem dodaję, że obe­
cnie zamówiona będzie tej trwałości co kupiona u pana przed 
6 laty. Z uszanowaniem Ritter v. Wężyk.

Wiedeń, 28. lipca 1870. delegat do raddy państwa.

D o pana L. B u gau yi A  Comp. w W ied n iu !
Zgadzam się ua pańską ofertę i upraszam o zrobienie 

i ustawienie wagi na 100 cent. 6r. H. Mautner.
Florisdorf 3 października 1870. fabryka słodu.

D o pana Ł. B ugauyi &  Comp. w W ie d u iu !
Kupiona u pana przed 5 laty kuta waga i urzędowa^ 

ocechowana unosząca 45 cent. czworokątnej formy, jeęt^pń" 
mimo częstego użytku zawsze jeszcze w dobrym stanie, za co 
składamy dzięki. Zarazem upraszamy przysłać uam ponownie 
3 wagi dziesiętne czworokątnej formy.

Tyczyn 23. czerwia 1871.
Amerykański młyn wodny hr. Ludwika Wodzickiego 

i Sp. w Tyczynie.' ■ — "  .
Do pana Ł. B u agn yi A C o w p . w W ie d n iu !

Sława pańskich wag dziesiętnych czworokątnej formy, 
tak dalece się rozpowszechniła, że handlujący zbożem oba­
wiają się zboże kupować, któreby ważouo na pańskich wagach. 
Życzę panu z tego względu powodzenia i ściskam dłoń pań­
ską. Przy tej sposobności upraszam pana o natychmiastowo 
wysłanie 3. wag tej samej konstrukcji i formy na 10 contr, 
wraz z ciężark?mi. Takowe mają być tej samej jakości, jakie 
osobiście kupił u pana hrabia na 15 cent., a która po trzech 
latach tak są doskonale, jak gdyby dzisiaj wyszły z fabryki. 

Pozdrawiając pana, uniżony.
Stefan Krupitzer, zarządca dóbr hr. Peatetisch. 

Toponór 24. września 1871.


